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Wychodzi codziennie o godzinie 3 dniu 
z goia em dni {e a 9008 
Biura pugiędyńczy kosztuje 20 gr. 
A. 2 (Gmach Woj keji i Administracji ulica Karmelicka 
»i ojewództwa). — Listy należy frankować. 
aji otwarte wolne od opłaty. 
aktor nacgecji 21—18, — Administracji 21—17. 
czelny przyjmuje od godz. 1-tej do 12-tej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


TYP: Lwów, dnia 7 stycznia 1928. 
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Droga do pokoju. 
Dyskusje na tema 
meczenia pokoju Świat 
na chwilę. I jest to rzę 
na, gdyż chodzi tu o 
ego cywilizowanego 
= Szereg for 
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tagte, nieraz nie Fa 
SKL do których 
chodzi, 


t utrwalenia i zabez- 
owego nie ustają ani 
czą ważną i pożytecz- 
Sprawę mającą dla; ca- 
Świata jaknajwiększe 
mul dyplomatycznych 
trwałe obradyj ï roz- 
R$: jasne rezolucje i wnio- 
i `e W czasie tych obrad do- 
nia, która, e stę treść olbrzymiego znacze- 
przątać powi ię Światowa ustawicznie za- 
k mna. | dlatego rzeczą jest do- 

aż mówi się i pisze © pokoju. 
jedna o to, aby wyrażając się 
Ody tych pertraktacji i cele, któ- 
€ przy tem stawia, rzeczywiście 
+ Uem wyjścią był wybuch wojny świa 
a pierwszym najważniejszym etapem, 
traktaty acym rozwój na: przyszłość, są 
kludowa? pokojowe, które aj wojnę zakon- 
szczęśkwe: mają stanowić początek ery 

e€ w dziejach ludzkości, 
N, Pe wszyscy: inicjatorzy i negocja- 
FE wą m się liczyć, że istnieje stan rze- 
pe CBL e, stokroć, sprawiedliwszy i lep- 
platiorma ET e 5% jedyna obecnie 
światowych i dna rozwoju stosunków 
i pokoju ZNOW aa CE że ludzkość 
Ścieżki wojenne, 0 dzie na krwawe 
Zdają sobie wszyscy obs 

wojennych stosunków ZAD c it- 
= Poco niejednokrotnie centra nie- 
E > enia z Wytworzonych przez wojnę 
ty pokojowe stosunków. I tu wyła- 


brą, że wci 

„ Chodzi 
ogólnie, met 
te się sobi 


wojni 
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Pod słońcem szatana, 


Auto 
Tyzowany przekład Aleksandra Wata, 


— 


Z ni der 
dotknięcie z _IeM zamyka się tę książeczkę: 
rudnego sukna, zostawiło w pal- 


cac A. 
znać, TET Wrażenie. Chciałoby się po- 
tu owej ij ać w spoirzeniu ludzkiem sekre- 
zaćmiła te Sszyderczej, która przez chwilę 
? Ra najbardziej świetlaną duszę. Jakże 
kać? Wie i Łaska Boża daje sie tak oszu- 
odwraca „eż tak być musi, że każdy, kto 
Swego PA Oowę, widzi za sobą swój cień, 
E : które jest doń 
CiIĘŻKką fes szpieguje go w milczeniu? Jakże 


Zo be, (IEC, zły duch, który prześladował 
życi > wytchnienia aż do ostatniego dnia 
nad niesz większości wypadków brał górę 
Czy ci ZSSNYM księżyrą. Wwikłał go w 
BĘ ' Zarazem Przygnębiające i niedo- 
Mości „dając je podstępnie jego ŝwiado- 


TZECZęni, mi 
kiej Pocję 


PA obmyślony system wy- 
c yo WIĘCeńŃ, obdarł go i z wszel- 
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na + 
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w. jego skromn ej „Osoby. Nie było czynu 
jego przyczyn, a życiu, aby nie wyszperał 
A znieprawie, e. RE się w nim 
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nie było small DOgardził i AA go: 
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Prenumerata | 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy . - - 
miesięcznie z dostawą de domu 
| 


Za granicą 7'00 Zł. 


480 | miesięcznie z przesyłką pocztową . 
5:30 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mil- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
|| 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 

m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr., Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 
P. K. O. 141.690. 


zamiejscowa: | 


niają się dwie metody polityczne traktowa- 
nia zagadnień pokojowych. Jedni! podi wpły- 
wem silnej nieraz akcji propagandowej i a- 
gitacyjnej, wymierzonej przeciw traktatom 
i przeciw stworzonemu przez nich stanowi 
rzeczy, widzą możność usunięcia  niezado- 
wolenia i możności wyłonienia, się kofliktów 
na drodze zadośćuczynienia tym opozycy|- 
nym  dążnościom. Nie zdają sobie z tego 
sprawy lub też nie chcą o tem wiedzieć, że 
wszelkie ustępstwa, poczynione wbrew idu- 
chowi i literze traktatów, nieznacznej w 
stosunku do ogółu świata mniejszości, która 
dąży do podważenia obecnego stamu. rzeczy, 
wywołują tylko dalszy: niepokój, zwiększają 
apetyty, budzą nadzieje, że uda się przekreś- 
lié rezultaty wojny Światowej z wszełkienii 
jej tak doniostymi rezutatami i powrócić w 
ten sposób do pomurych przedwojennych cza 
sów. Pacyfiści tacy, na mocy swej mięk- 
kości i ustępliwości, czy też związków, łą- 
czących ich z jedną ze zainteresowanych 


stroju, wrecz — mimo woli czy też czasem |: 


i świadomie — sabotują dzieło utrwalenia 
pokoju i pokój sam, gdyby to leżało w: ich 
mocy. gotowiby narazić na poważne przesi- 
lenia i wielkie niebezpieczeństwo. 


Rację natomiast maią po swojej stro- 
nie i sprawę pokojowej ewolucji Świata re- 
prezentują ci, którzy nie chca wciskać roz- 
woju stosunków dziejowych doi form, z któ- 
rych drogą wstrząsu ostatniej wojny świa- 
towej się wyzwolił, lecz opierając się na o- 
siągniętej i dalej osiąganych i wypracowy- 
wanych zdobyczach, drogą konsolidaci sto- 
sunków stworzonych przez traktaty i wiary 
w ich trwałość dążą do tego, aby pokój 
Światowy stał się trwałą własnością wszyst- 
kich państw i ludów ï by mie zamącały, go 
żadne krawe wstrząsy. Jest to również je- 
dymy sposób, aby mniejszość czynników nie- 
zadowolonych przekonała się o niemożności 
cofnięcia się z drogi, na którą się już wkro- 
czyło, i aby dawmi przeciwnicy, bez żad- 

nych ukrytych zamiarów, współnie przy- 
stapili do urządzenia stworzonego przez 


wojny ï traktaty gmachu powojennych sto- 
sunków światowych. 

Francja na terenie genewskim i w cza- 
sie obecnych pertraktacji ze Stanami Zjed- 
noczonymi, Polska i w Genewie dawniej i o- 
statnio przez wniesienie swojej rezolucji 
pokojowej, są reprezentantkami tej iedynie 
słusznej, sprawiedliwefi rozumnej metody 
polityki pokojowej, której każdy rzetelny 
i rozumny pacyfista winien życzyć zwycię- 
stwa. 


szkuł wychodzących poza szablon. A przy 
te; nieufności nieuzasadnionej, bo z niewie- 
dzy tylko wypływającej, nie będzie mogła 
istnieć żadna szkoła, mająca na celu skon- 
irontowanie nowej iniciatywy z życiem. 
Wytworzy się więc błędne koło: Bedziem 
Się odnosić nieufnie do tego. co niewypróbo- 
wane, a nic nie będzie można wypróbować, 
bo to może się odbyć tylko przy zaintereso- 
waniu i poparciu ogółu. Ta nasza rzekoma 
„ostrożność”, wynikająca z obojętności, jest 
częstokroć bardzo... ryzykowną a nawet nie- 
bezpieczną. 


Z Ministerstwa Skarbu. 


W dniu 2 stycznia 1928 r. o godz 1l-tej 
rano w małej sali konferencyinej Minister- 
stwa Skarbu przy ul. Rymarskiej Nr. 3/5 od- 
była się amortyzacja 6-tej raty 5% państwo- 
wej pożyczki konwersyjnej z r. 1924. Zamor- 
tyzowano obligacyi 65.548 sztuk na sumę 
2.517.000 złotych. W tymże dniu w tymże 
lokalu odbyła się amortyzacja II raty 5% 
państwowej pożyczki kołejowei z r. 1926. 


Zamortyzowano obligacyj 176 sztuk 206.010 
złotych. 


EE Z A | 


0 „żywej szkole” Jerzego Ostrowskiego 


-— 


Książka Jerzego Ostrowskiego, obecne- 
go inspektora szkół polskich w Paranie, nie 
znalazła dotąd należytego oddźwięku w spo- 
łeczeństwie. Nie decyduje wszak o nim parę 
entuzjastycznych lub pochlebnych recenzyj 
w pismach pedagogicznych. 

Wszelkie reformy moga wejść w życie 
na jedynej jaka istnieje twardej podstawie — 
poparciu ogółu. Dopókj szersze warstwy nie 
będą się interesowały sprawami wychowa- 
nia, dopóki inicjatywy poszczególnych peda- 
gogów ii cały ruch reformatorski będa im 
nieznane, dopóty z nieufnością będą się qd- 
nosić — z natury rzeczy —- do wszelkich 


Jest rzeczą znaną, że reform w metodach 


naukowych lub odkryć dokonywali często 
„przybysze” -z innej dziedziny. Jest to rzeczą 
psychologicznie 
„pizysięgli” zżywają się z dotychczasowemi 
metodami, nabierają często nałogów myśle- 


ztozumiałą. Fachowcy 


nia w pewnych kategoriach, tak, że tylko 


wybitnie twórcze i oryginalne umysłowości 


potrafią wejść na iane tory. 

Natomiast ludzie niezorganizowani, sto- 
jący na uboczu, często zdobywają się na ten 
zdrowy rozsądek 4 możność spojrzenia in- 
uemi oczami, których brak idącym wciąż po 
tym samym torze specjalistom. I z tego na- 
wet względu ważną jest rzeczą, by inicja- 
tywa pedagogów fachowców oceniana była 
nietylko przez specjalistów. 

Szczególnie dotyczy to książki Ostrow- 
skiego, bowiem punktem wwviścia jego kry- 
tyki szkoły Średniej obecnej jest fakt, że o- 
statnim. czasy wychowanie, jak sztukę, tra- 
ktowano jako rzecz „samą w sobie” w oder- 
waniu od życia. (Dlatego to właśnie wiele 
zasad słusznych przerodziło się w życiu w 
karykaturę dzięki temu tylko, że znaleźliśmy 
się w całkiem innych warunkach, a szkoły 
zapełnił inny element uczniów). 

Książka Ostrowskiego zasługuje na u- 
znanie tem bardziej, że nie jest ona kompila- 
cją mniej lub więcej zręczną, czem są na- 
ogół, niestety, nasze książki reformatorskie 
o szkolnictwie, lecz rzeczą całkowicie samo- 
dzielną. Czuć na niej piętno osobowości nie- 
powszedniej, czynnej, energicznej, horyzont 


Lecz godzina nadeszła, kiedy nieludzkie | strzępamį wydzierane z pamięci, naraz wy- | dostrzegał żadnej jasności, żadnego nawet 


dzieło ma wydać plon i rozwinąć się w pełni 
złośliwości. Ach, jacy Z nas szaleńcy, że w 
myśli własnej, którą przecież słowem wcie- 
iamy bezustannie do Świata zmysłów, że w 
myśli naszej widzimy ieno stwór oderwany, 
nie grożący nam żadnem bliskiem niebezpie- 
czeństwem! O ślepcze, Który aie poznajesz 
siebie w twarzy obcego, co znienacka za- 
biegł ci drogę, w twarzy © wrogiem spoj- 
rzeniu i nienawistnej składce ust, albo w 0- 
czach obcej! 

Ksiądz Donissan podniósł się i, przez 
chwilę wpatrując się w peizaż, w trzech 
czwartych pogrążony w mroku, czuł, jak o- 
garnia go pewnego rodzaju przestrach, lecz 
zrazu z łatwością go zwałczył. Przed nim 
droga spadała ku dolinie dwiema wysokie- 
mi  pochyłościami,  zarośniętemi rzadką 
i krótką trawą. Czy dlatego, że zasłaniaty 
go one przed wiatrem (który po zachodzie 
słońca znów się zerwał) czy z innego powo- 
du, lecz żaden dźwięk nie zakłócił rozlegtej 
ciszy. I, choć miasto było bliskie a godzina 


łoniły się we właściwymi porządku, wraz ze 
swemi tytułami. podtytułami, kolejnością pa- 
ragralów, bodaj nawet Z uwaganii na margi- 
nesach. Idąc wciąż, nieledwie biegając, od- 
ważył się skrócić sohie drogę, zejść z traktu 
na ścieżkę, która ciągnie się wzdłuż cmen- 
tarza i kończy u samych wrót kościoła. Zbo- 
czył na nią, nie zwalniając kroku. Zazwyczaj 
aż do późnego lata przerzynają ią głębokie 
wyboje, w których drzemie słona woda: zaś 
chadzają nią przeważnie rybacy i wolarze. 
Ku wielkiemu zdumieniu ks. Donissana grunt 
wydał mu się gładki i ubity. Stwierdził to 
z zadowoleniem. I chociaż oszałamiała go 
niezwykła czynność, nieskrępowane fermen- 
towanie myśli, przecież oko jego po drodze 
szukało w mroku iakichbądź znajomych 
szczegółów, piamy zagajnika, ostrego za- 
krętu, obniżenia się pochyłości spiętrzonej ku 
czarnemu niebu, chatki dróżnika. Aliści po 
dość długim marszu, ze zdziwieniem poczuł 
pod stopami, wbrew oczekiwaniu, lekki, za- 
czem bardziej stromy spadek, a następnie 


dosyć wczesna, jednak — przypadłszy u- |gęstą trawę wygonu. Podniósł oczy i TOZ- 


chem do ziemi — usłyszał tylko niejasny 
odgłoz gleby, ledwo uchwytny į tak mono- 


ftonny, że jeno potęgował niezwykłe dookor- 


ne milczenie. 

Zaczął chodzić — a właściwie to później 
zdawało mu się, że szedł bardzo Szybko po 
nienagannie wyrównanej drodze o łagod- 
nym spadku ; wygodnym gruncie. Zmięcze- 
nie minęło; u kresu długiej przechadzki czył 
się zdumiewająco swobodnie į lekko. Dzi. 
wiła go zwłaszcza niezwykła swoboda my- 
Śli. Dręczące go od wielu tygodni trudności. 
szczezły, ledwo spróbował je określić. Całe 
rozdziały z takim trudem czytanych i ko- 
mentowanych książek, zazwyczaj 


s 


poznał trakt, niedawno porzucony. Chyba 
po omacku wszedł na przecznicę, która 80 
niepostrzeżenie, — tyłem do miasta, — Z po- 


wrotem zawiodła do punktu wyjścia? Widzi | 


odbłaseu, ani śladu widomego drżenia, które 
w noc najimroczniejszą jest, jakby promienio- 
waniem żywej ziemi, jakby powolnym — do 
dnia następnego — rozkładem uśrdierconego 
dnia. A jednak szedł naprzód z rosnącą pe- 
wnością, zamknięty, wciśnięty w tę noc 
czarną. która się za nim otwierała į zawie- 
rała tak Ściśle, że zdawała się na nim ciążyć. 
Lecz minio to, nie czuł w sobie żadnej trwo- 
gi. Krosi jego były pewne i przyspieszone. 
Chociaż zazwyczaj zbliżał się do konfesjo= 
nału z lękiem ii zakłopotaniem, nie dziwił się 
wcale, nie czując teraz nic, poza zniecierpli- 
wieniiem prawie że radosnem. Taka była ru- 
chliwość jego umysłu, że odczuwał ja cie- 
leśnie w dreszczu podnieconego naskórka, 
w potrzebie wyładowania pracą mięśni, nad- 
miaru myśli i obrazów, w lekkiej gorączce, 
nieobcej myślicielom j kochankom. Znowu 
bezwiednie przyspiesza kroku. A rec wciąż 
otwiera Się į zawiera. Droga wydłuża się 
i wymyka lekko i zręcznie — jakgdyby rno- 
sła — w łagodnym stoku... żwawy jest, WY- 
poczęty, lekki jak po dobrym Śnie o rzez- 
wym poranku. Oto ostatni: zakręt. Szybkiem 
spojrzeniem szuka małego domku z CZErwo- 
nej cegły stojącego u zbiegu gościńca Z dro- 
Ya, po której bezwątpienia kroczył, aczkol- 


bowiem bardzo wyraźnie (czemu się to dzie- | wiek jej nie widział. Atoli nie dostrzega nic 


je, że tak wyraźnie, mitno ciemnej nocy?) 
pierwsze domy przedmieścia. 

„Co za fatalność” — pomyślał, nie czu- 
jąc zresztą zawodu, ni złości. 

Ruszył z miejsca, postanowiwSzYy sobie 
nie schodzić już z traktu. Tym razem szedł 
powoli, spoglądając przed siebie uważnie, 
czując, jak pod grubemi podeszwami, zmo- 


1 czony deszczem, skrzypi piasek. Cieniności 
jakby | były tak gęste, że, jak okiem sięgnał, nie 


wyraźnego, ni domu, ni cegieł, ani żadnego 
Światełka z bliskiego miasta. Przystaje — 
nie z niespokoju, lecz z ciekawości. Wów- 
czas — ale tylko wówczas — usłyszał głu- 
che £ częste bicie swego serca. l spostrzegł, 
że ocieka potem. 


(C. d. n.) 


szeroki. Jerzy Ostrowski jest nietylko peda- 
gogiem, lecz j wybiiającym się, niepoślednim 
powieściopisarzem i nowelistą, człowiekiem 
ruchliwym  przedsiębiorczym a przytem 
należy do tych, o których inówią, że z nie- 
jednego pieca chleb iadali i mitno stosunko- 
wo młodego wieku, ma hardzo wiele do- 
świadczenia życiowego. Książka jego nadto 
świadczy o oczytaniu w dziedzinie filozolji 
i psychologii, świadczy o um ysłowości jędr- 
nej i jasnej — pozbawonej dogmatyzmu 
i pretensjonalności. 

Te też koncepcja jego powstała z chęci 
przekształcenia naszej niezaradności sło- 
wiańskiej, naszego braki sprężystości į Wy- 


trwałości. Pod tym względem najbardziej 
spokrewniona jest duchowe z pismami St. 
Szczepanowskiego. 


Ostrowski zwalcza formalizm w nau- 
czaniu słuszniie twierdząc. że teza na Której 
się on opiera, mianowicie wpływ tresury 
jednej władzy umysłu na inną, nie wytrzy- 
muje krytyki dzisiejszej psychologii i wska- | 
zuje na nieznajomość psvchologii osobo- 
wości. 

Pizyznając pewne walory t, zw. szkole 
pracy Ostrowski słusznie stwierdza. że 
„szkoła pracy momentu celowości uczucia 
potrzeby oraz momentu stwarzania nowych 
wartości nie uwzględnia”, podczas gdy „bo- 
jęcie tworzenia produkcii, musi zawierać w 
sobie celowe przeprowadzenie pewnych 
zmian”. 

Brak tegoż momentu uczucia potrzeby 
i celowości czynności zarzuca  heurezie. 
Ostrowski wychodzi z tego założenia, że 
uczucie bezinteresownezo zainteresowania 
problemami naukowemi, jest rzeczą naogół 
w tym wieku rzadką, że nalomiast brak za- 
interesowań czynnych należy do wyjątków 
u młodzieży i dlatego nie nalicży zaintereso- 
warm czynnych, pośrednich (ze względu na 
możność zastosowania w życiu) nietylko u- 
ważać za niegodne szkoły, lecz wręcz ptze- 
ciwnie na nich przeważnie się oprzeć. To 
właśnie jest jedyną drogą do zyskania m a- 
ximum zainieresówania i stosowania m i- 
Aimum przymusu. 

Nauka mie powstala z zainteresowań 
teoretycznych, lecz źródłem iej pierwszem 
jest praktyczna potrzeha, umysły teoretycz- 
ne sa dopiero produktem kultury. Tymcza- 
sem szkoła średnia dzisiejsza czyni tak, 
jakby wychowała tylko przyszłych uczo- 
nych, gwałcąc instynkty czynności, a kształ 
cąc formalnie pozbawia poczucia celowości 
czynności i niszczy instynkty produkcji. 

Wraz z Claperedeem domaga się 
Ostrowski uwzględnienia w szkole wszyst- 
kich trzech momentów t. i. zdobywania wia- 
domości, przeróbki i produkcji. 

„Celem wychowania jest rozwój twót- 
czości jednostki, to jest zarazem najlepszą 
gwarancją jej użyteczności społecznej”. Za- 
równo więc ze względu na ten cel, jak i na 
moment zainteresowania, który jest prze- 
ważnie u młodzieży praktyczny, oraz na 
konkretny Sposób jej myślenia, proponuje 
Ostrowski w nauczaniu wychodzenie od 
kompleksów życiowych i dopiero od nich 
przechodzenie do teorii i klasyfikacji. A więc 
n. p. od budowy roweru czy maszyny do 
teoryj fizycznych. Wtedy dopiero i sens 
4 celowość życiowa obznajomienia z teorią 
będa dla młodzieży jasne. 

Zamiast ćwiczenia nieistniejących o- 
derwanych „władz” psychicznych, proponu- 
je „uzdalnianie” do używania coraz to od- 
miennych narzędzi i metod pracy, zależnie 
od coraz innych sytuacyi i sposobności. 

Ostrowski z całym naciskiem stwier- 
dza, że osobowość jest procesem dynamicz- 
nym, który wyrażać się może zarówno w 
doświadczeniu czynnem, jak i w wytwarza- 
niu z pomocą prawd znanych. O ile więc 
produkcja, tworzenie, będą jak dotąd obce 
szkole średniej, o tyle nie może być mowy 
o kształceniu j rozwijaniu osobowości. Ency- 
klopedyzm w naszych szkołach Średnich 
nietylko nie jest rozszerzeniem horyzontów, 
łęcz staje się właśnie narzędziem zniekształ- 
cenia osobowości uczynienia jej bierny, apa- 
tvczna, pozbawiłoną iniciatywy. 

* 


DZE O E O 


O ile dotąd zajmowano się wiele psy- 
chologją dziecka i zagadnieniami nauczania 
i rozwoju intelektualnego o tyle brak pomy- 
słowości cechuje wszelkie wskazania w 
dziedzinie wychowania moralnego. Ostrow- 
ski — może dzięki temu, iż punktem jego 
*vyiścia nie są „władze” psychiczne, lecz 
całokształt osobowości, a przytem sam jest 
jednostką wybitnie ideową, postulat wycho- 
wania moralnego traktuje równie szeroko 
jak i zagadnienia nauczania. Wychodzenie 
ód zespołów życiowych, i moment produk- 
cii w nauczaniu, to jedyne metody, z które- 
mi wychowanie moralne może się wiązać 
ściśle, budzić hart, odpowiedzialność i dziel- 
ność. Nie moralizowanie, nie odwoływanie 
się do wielu cnót, lecz wzhudzenie ich za- 
pomoca wielkiego celu, bohaterstwa 4 wiel- 
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kości, jest naczelną teza Qstrowskiego, a 
powiązanie wychowania moralnego z prak- 
tycznem, Oparcie go na czynnościach co- 
dziennych jest mocną stroną tei metody. Te- 
zy Ostrowskiego nie budzą we mnie nietyl- 
ko sprzeciwu, lecz przeciwnie, solidaryzuję 
się z nimi całkowicie. Nie teoretyzowanie 
jednak może stanowić o wartości jego pia- 
nów. I nie o dogmatyczne narzucanie swych 
tez chodzi Ostrowskiemmu, lecz o ogólne wy- 
tyczne. W takiej też formie podana jest część 
ll-ga, szczegółowa, dająca przykłady wpro- 
wadzania tez w życie. Dlatego też samo 
życie może być jedynym  miarodajnym 
sprawdzianem inicjatywy Ostrowskiego. Na- 
gle reformowanie jest niepodobieństwem. O 
ile mi wiadomo, nasze władze, mają zamiar 
powierzyć Ostrowskiemu po jego powrocie 
z Parany kierownictwo jednej ze szkół w ce- 
lu realizowania jego planów reformator- 
skich. Społeczeństwo jednak musi się zain- 
teresować temi poczynariami i poprzeć je, 


| zwłaszcza, że eksperyment ten nile iest pod 


wzgledzm pedagogicznym czemś ryzykow- 
nem, wypróbowania wymaga głównie ze 
względu na trudności praktycznej natury. 


S. Kołaczkowski. 


Oryginalne poglądy proi KIŹLIEGOWA. 


Pod przewodnictwem arcybiskupa char- 
kowskiego, w obecności metropolity Wiatki 
i kilku innych arcybiskupów, odbył się w 
Moskwie, wielki meeting religijny, zorganizo 
wany przez najwyższą instancię patriarszą. 

Z ramienia organizatorów meetingu wy- 
stąpił z odczytem prof. prawa kanonicznego, 
Kuźniecow, który rozpoczął od ostrych za- 
rzutów pod adresem rządow carskich za ich 
policyjną ingerencję w sprawie Cerkwi pra- 
wosławnej. Carat i cerkiew —- zdaniem Kuź- 
niecowa zespoliły się do tego stopnia nie- 
tozerwalnie, że upadek jednej instytucji mu- 
siał pociągnąć za sobą ruinę drugiej. 

Powołując sie dalej na ustępy Pisma św. 
oraz pisma Apostołów, gdzie jest mowa o 
tem, że wszelka władza pochodzi od Boga, 
mówca udowadniał, iż również į władza so- 
wiecka jest pochodzenia Boskiego. Z tego 
powodu prawosławni winni nietylko ją sza- 
nować, lecz i modlić się za nia, bez względu 
na to, że władza sowiecka zbudowana jest 
na zasadach ateistycznych, albowiem we- 
dług zasad chrześcijańskich, wierni musza 
się modlić za niewiernych. W tym samym 
duchu przemawiał Arcybiskup samarski. 

Naogół obecni w sali duciiowri, czynili 
wrażenie ludzi zmaltretowanych, złamanych 
wewnętrznie j gotowych na wszelkie upoka- 
rzające ustępstwa za minimalne warunki 
istnienia. Sala była zapełniona słuchaczami. 
Ze strony Obnowleńców nikt nie brał udziału 
w dyskusji. Zachowarie się tego rodzaju 
wrogów organizacji patrjarszej nasuwa 
przypuszczenie, że pomłędzy Kościołem 
Obnowleńców a stronnikami metropolity 
Sergiusza, prędzej czy później dojdzie do 
porozumienia. Władze sowieckie przychyl- 
nem okiem patrzą na rozwój wypadków w 
łonie duchowieństwa prawosławnego. 


O amerykańskim projekcie 
przeciw wojnie. 


„Le Matin“ pisze, że odpowiedź Brianda 
na propozycję Kelloga nieco krótsza od pi- 
sma amerykańskiego sekretarza stanu, nie- 
mmiej utrzymana w serdecznym tonie, bę- 
dzie ogłoszona w dniu dzisiejszym. Odpo- 
wiedź francuska zwraca uwagę na szcze- 
gólną sytuację, istniejącą między Francją a 
Stanami  Ziednoczoneni, które nigdy nie 
były ze sobą w stanie wojny, zatem trak- 
tat arbitrażowy francusko-amerykański nabie 
na specjalnego znaczenia i jest rzeczą natu- 
ralną, że wstęp do tego traktatu wyraża na- 
dzieję i pewność, iż oba kraje nie będa mo- 
gły nigdy stać się wrogami. 

Propozycja w sprawie paktu wielo- 
stronnego — pisze dalej „Matim” — wyklu- 
czającego wojnę, jest bardzo delikatna, Re- 
dakcja paktu powinna szczegółowo określić 
charakter wojny, której wyrzekną się Syg- 
natarjusze paktu. Może to być tylko wojna 
mapastnicza, w rozumieniu wniosku uchwa- 
lonego przez Ligę Narodów. 

W toku rokowań sprawa ta może być 
postawiona w tem sposób, że chodzić będzie 
o ustalenie, kto ma decydować o tem, czy to 
lub inne państwo jest napastnikiem. Wydaje 
się rzeczą niemożliwą by Stany Zjed10- 
czone Zwróciły się o taką definicję do Ligi 
Narodów. Jestto najważniejsze zagadnienie 
do rozstnzygmięcia, bez czego omawiany 
traktat, jakkolwiek przeniknięty wspania- 
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tym duchem, groziłby osłabieniem pracy 
dokonanej już w Genewie. 


Zgodnie z wiadomościami, podawanemi 
przez prasę angielską, projekt amerykań- 
sko-francuskiego traktatu, potępiająacego woj- 
nę, wyłącza z procedury. rozjemczej spra- 
wy wewnętrzne ukladających się stron, 
przestrzegać ma doktrynę Monroego, a także 
wyłącza sprawy dotyczące strony trzeciej. 

* , 

Dzienniki japońskie życzliwie omawia- 
ja propozycję Kelloga w sprawie zawarcia 
wielosironncgo paktu. wątpią jednak w 
praktyczne zrealizowanie tej propozycji, o- 
bawiając się, że każde państwo wystąpi 
z zastrzeżeniami które sparaliżuja efekt ta- 
kiego paktu. 


Pre PUWSZAGINĄ Wystawa krajowa 


W związku z majacą się odbyć w Po- 
znaniu w r. 1929 Powszechną Wystawą Kra- 
iowa, odbyło się, z inicjatywy Wojewody 
Borkowskiego, we czwartek, w Wojewódz- 
twie posiedzenie, celem utworzenia Woje- 
wódzkiego Komitetu pomocy Wystawie. 

Obecni byli przedstawiciele sier rolni- 
czych, przemysłowych 4 handlowych, dalej 
prezes Prachtl-Morawiański, dyrektorzy Tar 
gów Wschodnich Grosman i Puchalski, b. 
sen. Kędzior im. T. W. S., b. Minister Ste- 
słowiicz, imn. Zarządu miasta dr. Matakiewicz, 
Pammer im. Izby rękodzielniczej, prezes Łu- 
szczewski im. Związku Ziemian, dyr. Żardec- 
ki im. Centralnego Związku przemysłowców 
i inni. 

Obradom przewodniczył w zastępstwie 
p. Wojewody, który z powodu przeszkody 
służbowej nie mógł przybyć, Wicewojewo- 
da Grąziewicz. 

Frzewodniczący, zagajając obrady pod- 
kreśił, 
utworzyć Kamitetu, jest pozyskanie wystaw- 
ców dla wystawy poznańskiej i popularyzo- 
wanie zwiedzenia wystawy. 

Następnie wywiązała się żywa ; obszer- 
na dyskusja, w które! przemawiał cały sze- 
reg mówców, stawiając odpowiednie wnio- 
ski. 

Między innymi przemawiali pp. Stesło. 
wicz, dyr. Grosman, komisarz Matakiewicz, 
prezes Łuszczewski, dyr. Zardecki i Pam- 
mer. 

Po wyczerpaniu dyskusji, zebrani wyra- 
zili zgodę ua utworzenie Wojew. Komitetu 
pomocy, w następstwie czego zadccydowa- 
no utworzyć taki Komitet z p. Wojewodą 
Borkowskim na czele. Komitet ten wyłonić 
ma sekcje: rolnicza, przemysłowo-handłowa, 
rękodzielniczą, samorządową, kultury i sztu- 
ki i organizacyjną. Ponadto Komitet wydać 
ma odezwę do społeczeństwa w celu propa- 
gandy imprezy poznańskiej. 


Katastroftlny wybuch w Dorlinie, 


Katastrofa przy Landsberger-Alee wy- 
woła w Berlinie ogromne wrażenie. Rozmia- 
ry jej okazały się jeszcze większe, niż po- 
czątkowo przypuszczano. Dzienniki poświę- 
cają całe strony opisowi wypadku. Jak się 
okazuje, skrzydło domu zostało "wskutek 
wybuchu zburzone i obecnie stanowi tylko 
jedną kupę gruzów. Wszystkie szyby w do- 
mach, położonych w pobliżu, wyłleciały. Z 
pod gruzów wydobyto do południa 8 osób 
zabitych i 7 rannych. Dotychczas jeszcze 7 
osób z pomiędzy mieszkańców tego skrzy- 
dła nie zdołano odnaleść. Istnieje obawa, 
że są one jeszcze pogrzebane pod gruzami. 

Dotychczas nie można było wykryć 
właściwej przyczyny wybuchu. Prasa wy- 
suwa trzy przypuszczenia, a mianowicie: 
Przyczyną katastrofy mógł być przede- 
wszystkiem wybuch gazu świetlnego, mógł 
nią być również wybuch amoniaku, aibo- 
wiem w piwnicy: tego domu znajdowała się 
chłodnia fabryki mięsa i składy amoniaku 
potrzebnego do tej chłodni. W ciągu dnia 
poprzedzającego wybuch na schodach tego 
Skrzydła czuć było wyraźnie odór amonia- 
ku. Pozatem istnieje prawdopodobieństwo, że 
Przyczyną katastrofy był wybuch benzyny w 
składzie zmajdującym się w tym domu. W 
każdym razie wybuch mastąpić musiał w 
piwnicy, gdyż cały przebieg katastrofy wy- 
kazuje, że Ściana piwnicy została wysadzo- 
na w powietrze a reszta domu pozbawiona 
oparcia zawaliła się, grzebiąc mieszkańców 
pod gruzami. Ściany, pozostałe w części do- 
mu, popękały į zarysowały się poważnie 
tak, że cały dom został w ciągu dnia dzi- 
siejszego ewakuowany. 


że glównem zadaniem inającego się |Scy Śpiew 


Przy dalszem usuwaniu gruzów — we” 
dle depesz z ubiegłej nocy — wydobyto no- 
we cztery ofiary katastrofy. Ostatnie bada- 
nia wykazały, iż przyczyną wybuchu nie 
mógł być amoniak, raczej był nia wybuch 
gazu świetlnego. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 stycznia. 
Sobota, 7 stycznia. Rz. kat, Lucjana m. 
Gr. kat. Rożd. J. Chr. 
Niedziela, 8 stycznia. Rz.-kat. i po 3ch 
Kr. Seweryna. — Gr.-kat. Sob. Pr. B. 


TEATR WIELKI. 


Sobota 7 bm. o 3.30 popol. „Wesele* — ce- 
ny zniżone popol. 

Sobota 7 bm. o 7.30 wiecz. „Golem“ 
mjera. 


TEATR NOWOŚCI. 
Sobota 7 bm. o 7.30 wieczór „Niech mnie 
djabli,..*. 


TEATR MAŁY. 

Sobota 7-go bm. godz. 3.30 popołudniu „Mu- 
rzyn Kik*. Przedstawienie dla dzieci. 

Sobota 7-go bm. godz. 7.30 wiecz. „Raj zam- 
kinety“. Gość. wyst. Antoniego Fertnera. 

Niedziela, 8 bm. o godz. 12-tej pol. 
„Przedstawienie dla dzieci”. 

Niedziela, 8 bm. o godz. 4-tej popoł. „Po- 
tasz i Perlmutter“ — wyst. A. Fertnera. Ceny 
zniżome. 


Niedziela, 8 bm. o godz. 7.30 wiecz. „Raj za- 
mknięty* — gośc. występ A. Fertnera. 
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„Golem“. Wystawienie opery E. d'Alberta 
„Golem“ stało się już we Lwowie legendarne. 
Naznaczoną pierwotnie na koniec listopada, pó- 
Źniej przeniesioną na pierwsze dni grudnia, pre- 
mierę tej opery. wskutek choroby przedstawi- 
ciela partji tytułowej musiano ustawicznie od- 
kłądać, co w repertuarze operowym: powodowa” 
ło mieprawdopodobny' zamęt. Ponieważ ©pery 
tej po polsku nigdzie dotąd mie śpiewano i pol- 
acy jej nie umieją, dyrekcja teatri 
zmuszona była wreszcie starać się o pozyskanie 
śpiewaka niemieckiego do tej partji. Plan tem 
rozbit się o wygórowane (z powodu stosunku 
marki niemieckiej do złotego) żądanie hono- 
trarium ze strony barytona z Frankfurtu. Z kło- 
potliwej sytuacji wybawił dyrekcję teatrów: 
przebywający chwilowo ma Świętach we Lw 
«wie, znany Śpiewak p. R. Cyganik, którego nad 
zwyczajna muzykalność pozwoliła mu opanowa 
trudną partię „Golema* w niespelna dwóch ty” 
godniach. Dzięki temu opera uadborta węlodzi 
wreszcie na repertuar w sobotę dnia 7 bm. z P 
'Cyganikiem w partji tytułowej, p. Cywińską 1a- 
ko Leją, p. Zatheyem jako rabinem Loew, DP 
Peterem i Tarnawskim, w partjach ucznia i Cë- 
Sarza Rudolfa. Reżyseria p. Tarnawskiego. De- 
koracje p. Balka. Przygotował operę muzycznie 
i dyryguje p. J. Leszczyński, po kilkudziesięciu 
lekcjach i próbach. Dyrektor opery p. Jerzy Bo- 
janowski zachorował poważnie i od szeregu dni 
musiał wstrzymać się od dalszej pracy. d 

Ostatnie przedstawienia „Raju zamkniętego” 
z mieporównanym Antonim Fertnerem. Mimo 
wielkiego sukcesu artystycznego i kasowego, ja- 
ki osiągnęła ta arcywesoła farsa francuska, 1- 
stępuje ona wkrótce z afisza Teatru Malega- 
Kto nie widział znakomitej kreacji świetnego g0- 
ścia warszawskiego w roli starego bonviva" 
Fougerole, która do łez rozśmiesza publiczność» 
powinien coprędzej pośpieszyć do teatru Ma- 
łego. ; 

„Murzyn Kik“. W sobotę o godz. 4-tej po” 
poł. i w niedzielę o godz. 12-tej w połudn. atrak- 
cyjna premiera dla naszych milusińskich. Wy” | 
stawioną będzie 2-aktowa bajka pod powy” | 
szym tytułem z udziałem całego zespołu. Ujrzy” | 
cie nadzwyczaj wesołe przygody murzynka W 
dżunglach i wśród białych ludzi. Liczne śpie” 
wy i tańce urozmaicają ię historję. Ponadtć 
„Osiołek i dzieci“ oraz siwy dziaduś z podar- 
kami. 


Do wszystkich byłych członków Czytelni 
Akademickiej, Dnia 2 lutego 1928 odbędzie Się 
jubileusz  60-lecia Czytelni Akademickiej we 
Lwowie. Zarząd obecny Czytelni Akademickie 
nie chcąc nikogo przy wysyłaniu zaproszeń 
pośród byłych członków pominąć, a będąc 
zbawiony z powodu zawieruchy wojennej wie” 
szości materjałów archiwalnych i wykazów dł 
wnych członków, oraz zdając sobie sprawę, aj 
adresy wielu byłych członków mogły ulec 4 
nie, zwraca Się tą drogą do wszystkich były 
członków Czytelni Aakademickiej z usilną prof 
bą o jak najszybsze zgloszenie się wraz z podł 
niem dokładnego adresu. Równocześnie, chc 
z okazji Jubileuszu choć częściowo zrekonst 
ować zniszczone archiwum, Zarząd jak M 
uprzejmiej prosi byłych członków Czytelni AK 
*demickiej by łaskawie zechcieli jakiekołw 
przez siebie posiadane materjały dotyczące dzi” 
łalmości Czytelni Akademickiej a zwłaszcza dry l 
kowane roczne sprawozdania Wydziałów z 5 
działalności, oraz fotogratje Zarządów dawnydy 
o ile Im nie są potrzebne w możliwie jak 5% 
krótszym czasie dła Archiwum Czytelni AKa 
mickiej ofiarować. W razie nadesłania Z 
strzeżęeniem zwrotu Zarząd zwrot ów bezwz de | 
dnie gwarantuje. Uprasza się adresować: Tace, (| 
usz Kóhler, prezes C. A. Lwów, ul. Moch" 
kiego 1. 10. ; 4 

O spłacenie długu wdzięczności „b ych 
rzom — bohaterom. Wśród powodzi rozlicze wy” 
zabaw, czy balów — jeden w, szczególności ct 
różni się niezwykle wzniosłym, szlachetnym roc 
łem. Będzie to pierwszy „Bał Rodziny HE ił 
cej“ — w sobotę, dnia i4 Stycznia br., W i 
Garnizonowego Kasyna Oficerskiego przy 
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Fredry L 1, który ma przynieść tak upragnione, nie nowych gmachów szpitawnych, a Polska | zwracać pod adresem pr Stefana Goliera, dyrek: kreślił konieczność dalszego pogłębienia 
Nie mz fundusze na wyżywienie, odzież, | otrzyma W tem sposób jednokty typ szpitala | oj związku, obrony zagranicznych właścicieli | tych stosunków. Prof. Marczali W mowie 
buwie, wychowanie i wyl ale okoła 70 + ý . 1 realności w Wiedniu XMI. Hietzinger Haupt- |; RANEA e: IE 
sierot po poległych w A ek con 3 O Pol dla całego państwa. Nad projektem pracowal] strasse 58. zamykające posiedzenie dał wyraz nadziei, 
skę i zmarłych z trudów RDA ona inż, Rakiewicz Z Generalnej Dyrekcji Sluż- Śladem Z. R. 3. Sterowieć R. 100, budowany że wskrzeszeme państwa polskiego spo wo” 
rzach polskich. Ponieważ oni odeszli w zaświa- | DY Zdrowia i dr. Łuniewski, dyrektor zakła= | na zamówienie ministerstwa Jotnictwa w war- | duje niewatpliwie przyspieszony rozwój W 

sztatach lotniczych W Howden, ukończony z9- przyszłości przyjaznych stosunków węgier- 


ty — nam przypadł w u 
stanie w kwietniu r. b. Po kilku Jotach prób- sko-polskich VE wszystkich dziedzinach. 


A dziale obowiazek opieko- | d Tworkach 
wania si z KSPR a u w, Pwa . : 
niu sipa wire my — W ich imie- Świetna statystyka „Aerolotu”. W zwią” nych sterowiec odbędzie podróż Z Anglii do 
teczne jednostki w pa wykształcić na požy- zku Z ukończeniem roku kalendarzowego Ameryki ponad Atlantykiem, dokąd zabierze 
przesylki pocztowe 1 100-u podróżnych, Oraz 
50 ludzi załogi. Podróż sterowcem zZ Hendon w 


ństwie, Obecnie, FAY nie- y statystykę działalności 
Angi da Nowefo Yorku kosztować będzie 


d tz. A 
PA kóz do tego sierocińca — pomiesz- poniżej podajem 
Rodzin 
około 120 funtów szterl. od osoby. 
Śmierć artystki filmowej ATW tka kinema- 


e 
y E D ona N 1. 6. — Zarząd towarzystwa „Polska Linja Lotnicza Aerolot 
czeństwa © pomoc wołał się do ogółu spote- S.A WE 1927 Z porównaniem O 
tet Pań, pod A ię się szeroki Komi-|i 1922 t. j. pierwszego roku istnienia: W T- 
żer M4 Wojewodzizy, | 1922 wykonano lotów 271 przeleciano kim. tograficzna Claude France znaleziona została dziś 
rano bez życia we własne mieszkaniu. Panuje 
przekonanie, że artystka popełniła samobójstwo. 
Lotnicza komanikacja Argentyna-EuroPa. w 
Buenos-Aires, ogloszono dekret © wprowadze* 


Marji hr. Dunin Bor 
A rzewiezi0no pasażerów 659, prze- 
niu z dniem 1 marca r. b. pocztowej komunikacji 


i 
paradoks o potędze prASY: 


O potędze prasy W życiu nowoczesnych 
spoteczeństw napisano już tomy. tomów 
tych możnaby dziś z pewnością calą złożyć 
bibljotekę. O roli prasy w życiu nowocze5* 
nem pisali liczni socjologowie, pisali również 


korskiego Władysław skiej i p. Generała Si- 688 

a, Dowódcy L 25 | 104.688, P : 

konie ee przystąpił do HC wa bala wieziono poczty kg. 295; przewieziono ba- 

z lkznych Lędziiy Onegdaj odbyło się jedno gażu i przesyłek towarowych W kg. 9.410, 

tego balu (paka a Komitetu Pań Gospodyń tw roku 1926 wykonano otów 2.815, prze- 
5 czny udział pañ w posl 1 + : 


ży wiam ; gdzeniu, 0- 
a dyskusja — świadczyły. że b mad 


ży? = | itniczej pomiędzy Argentyna i Europa. Hin: < MAE acA t , 
dęty nietylko pomyślana, ale i z to | rów 6.704, przewieziono y KE 116, Powstanie międzynarodowego Towarzystwa filozofów je, pisali moraliści, a mimo to, zasa- 
na szeroką skalę, geroa przewieziono bagażu 1 przesyłek towaro- | „Filmów mówiących". W Amsterdamie powsta- dniczy problem, problem dający Si <formu- 


Sierocej , zwłaszcza, że bal Rodziny 
nie i zn wzbudził powszechne zainteresowa- 
pe ze zk wielki. Każdy, Kto 
ten bal Barrera do Kasyna Oficerskiego na 
na bardzo "milej z pewnością, by spędzić zab 

pełnej l ei przyjemnej zabawie. zabawie p 
tem "a zlicznych niespodzianek, — złożyć przy” i 
szych bola daninę na dług wdzięczności dla na- 

y 1aterów — żolnierzy, e 


Ta międzynarodowe towarzystwo filmów mó- 
wiacy z kapitałem zakładowym 5 miljonów 
guldenów holenderskich 


a 


łować w prostem i zwięzłem zdaniu; CZY 
prasa codzienna posiada te wszęchpotęk€» 
którą większość uczonych skłonna jest iel 
przypisać, istnieje dalej i jest ciągle jeszcze 
Tragiczna śmierć. 41-ietnia urzędniczka ko- bodźcem pobudzającym uczonych i publicys- 
lejowa Stanisława Podbielska przechodziła przez | tów do nowych rozważań na ten stary te- 
„|tor kolejowy ma dworcu towarowym we Lwo- | mat. 


oczty KB- 13.183, przewiezioni bagażu 


da się już lic S Na balu zapowia- | frekwent na oblatywanych przez wymie | Gie, ni rowym 

: ACZN iwybitni 2- | ire nej At : ie nie sS ostrzeglszy nadjężdżające! wkomoty* Í : + DO 

ię mi iny uini nalyybiniepzych ct | nione Lezy zw yeh lotniczych. Spez | Wy) ge oraz, mailane PoE | go po noworocznym zeszycie wychodzac- 
demickiej wszystkich SASA młodzieży aka- cjalnie należy zwrócić uwagę Na wzmożenie | która poniosła śmierć na miejscu. go po francusku W Pradze, a zatronowanego 


czelni. Nie dziwota, Ż najwyższych Wr 
b Ą a, że ma usta ich: 
al Rodziny Sierocej w dniu 14 a 


ruchu towarowego» jako też pocztowego» 


Obława policyjna. |. Komisarjat policji prze- przez czechosłowackie ministerstwo Spraw 
który W stosunku do 1- ub. wziósł prawie 


prowadził pod kierunkiem kom Konarskiego zagranicznych, tygodniku „L'Europe Centra- 
generalni A 4h w rezultacie której aresztó= | je”, zabrał w tej materii głos niejaki p. Dê- 
wano 13 0509. RR WNE s > P zaera 
Napad nożowników. Na Józefa AE Ak Esserticí, pisarz, jak te widać z lego 
rodmajstrzeko murarskiegó i Władysława Mar- wywodów, doskonałe obcznany z Mteratura 
kiewicza murarza. napadło W restauracji 2a TO” przedmiotu i posiadający © rzeczy swój wla- 
gatka Łyczakowska kilku kolejarzy 7% nożami | sny, indywidualny sąd. 

w rękach. którzy zadali im szerez ran na gto- 


Przedwyborcz ka kolejowa. Dnia 5 b, o 
SESJĘ y wiec ko ] i Katast jo A Tay 
gy tajszym 2 ost Fe godz 022 na stacji Warlubie szlaku Tczew- 
T niei wiec kobiet lwowskich ma- Bydgoszcz, Między Laszkowicami a Teze 
| celu ustalenie jednolitych wytycZ- 


nych ' f 2 5 y r g e "han a; "S sz _ 
dla kobiet wobec  zbliżającyć . | czego [pociag osobowy wpuszczony został Nad niesłychaną potcea prasy powia 


5 vi ‘ele. Rani h przewieziono do szpitala. += gr 7 
kar Przewodniczącą wiecu ; k ie | pa miewłaściwy tor wskutek czego uległ WY Macy zak zbiegli i da p. Essertiet — iubit się szczególnie ra 
KŻ Ea Ri mapce] A one kolejeniu. Parowóz i bramkard: oraz wagon Znowu zabójstwo. Wczoraj wieczorem 18-10 wodzić SŁynRY socjołog trancuski Gabriel 


mi p. N i 
a o i p. Zgórską 
S Dihs y Bałabanównę i P- Cieślako- 
wym we”. ferat wygłosiła p. dyr. Jawor=< 
eike R acie którego zgłosiła 4 rezolucije 
a prze ucznemi oklaskami, Pierwsza 
noe R syła wyrazy uznania: 1 Czci Prezy- 
wi Pils pen Mościckiemu i Marszalko- 
partyjnym mu, druga oświadcza Się za bez- 
trzecia ż blokiem współpracy % Rządem, 
wmych ak, od komitetu wyborczego pe- 
Ra TOn miejsc ma listach dla kobiet, 
BET ERĄ wzywa gól polskich ko- 
naśbliż podjęcia akcji celem zapewnienia W 
ższych wyborach zwycięstwa idei Mar- 


Te ty się z nasypu a burzy Wa- tetni uczeń gimnazjalny Zygmunt  Ochry mod Tarde. Wedłng "ardea prasa współczesna 
POCO u ryleciaty z m Maszyni- (jano 15) a, ka Uk ROAD podobna jest do kolosainego telefonu, który 
: Ee oV 5 jpa dawne, nieliczne audy toria kaznodziejów 
i i i trybunów ludowych doprowadził do ol- 
brzymich, wprost niestychanych roziniarów- 
Na tę ewolucję dziennikarska ludzie narze- 
kają coraz częściej i narzekają słusznie, po- 
wiada Tarde, gdyż tylko publiczność wyro- 
biona i krytyczna wytwarza publicystów u- 
czciwych i przekonanych, podczas gdy pu- 
bliczność kapryśna wytwarza publicystów 
płytkich, zmiennych i budzących niepokój. 
Prasa, zdaniem Tarde'a, test dziś nietylko 
nie do zwyciężenia, nie nawet trudna do 
przekształcenia, perspektywy zaś potęgi 
społecznej, które Otwiera przed ludżmi pió- 
ra, są AŻ nazbyt widoczne. Samowładcy ci, 
konkluduje Tarde, nie wiedzą, co to uwiąd 
starczy. 
Do słów tych uczonego francuskiego na- 


go palacz Klonowski odnieśli ciężkie rany, 

2 urzędnik. penan slużbę W wagosie pocz- n | m 
owym Bagierski ' nióst lekkie obrażenia cie BE 
lesne . Ministerstwo komunikacji oraz władze Pismeni 


Dyrekcji gdańskiej wysłały ma: miejsce kata- (IWO l suki. 


strofy specjalne komisi". et , 
Pożary W Zakopanem. Wczoraj W nocy e stosunków kulturalnych Wegiersko- 
wybuchiy w Zakopanem dwa pożary. Mia- polskich, Z okazii 400-1ecia ukazał się w Kra- 
nowicie © K0 dzinie ŚW SET spłonęła willa kowie słownik svęgiersko-polsko-lacińsko- 
Łada” A Ch: łubiń ski co, Przyczyna niemiecki Jana Sgilvesztera. Wegiersko-Pol- 
„Łada” przy Po śm ubiúskiego. czy" | skie Stow- w Budapeszcie odbyło uroczyste 
pożaru nieznana- O godz. 3.30 wybuchł po- | sd W k E Cen wzięło © 
szałka Pi Po i 20 zez: _ | posiedzenie. posiedzeniu tem > jelo W 
PP. Aga oka | zabierały gios | og a Z R Az p dział licne grono osób. należących do We 
na troúska, Perl u "AE wany lep0W. FIZYCE a- od ie APA E t 
i , Perimutterówna, | p pyła przypuszezainit wadliwa budowa gierskiego Świata naukowego oraz SZEro h 


Steciówna i 

si a i Kamińska 2-1 WA 

sa SS. Ro - ; owarzyskich. Wiceptei Stowarzysze- 

Posiedzenie Z. pieców Ż0 Czynny " wiat w akei ratun- kół towarzyskich. iceptezes ; / 
nie Zarządu Syndykatu Dzienni Baa: Bardzo czynny ^ nia prof. Henryk Marczali w mowie, otwie- 


karzy Polskich o ie AEN- - ktÓT: j rę 

i x wej wzięli SIM TSA rzy przybył do- 

b. m. © godz. T ye SIę W niedzielę 8 e nA z DU dY EA x rającej posiedzenie wskazał na związki kul- 
zedpołudniem (ul. Dłu- anego na zawo” e Sa turalne węgiersko-polskie à w szczególości 


gosza 31, parter 
r na aa ' 
dziennym sprawy OARA: 0). Na porządku taścicieli na te wydaTzerńia history cmne 1 polityczne, 
kę Związek ochron zagranicznych W aściciel | które spowodowały, Że pierwsza węgiersko= 
Departament służby zdrowi: polskich właścicieli domów W „Wiedniu, iż we- polska książka ukazała się właśnie w Krako- 
jekt budowy szpital ; z opracował pro- | dług austriackiego rozporzadzenia ministerialne- 
szpitala psychjatrycznego W | rzad Lot dał w Swym wykładzie obraz dziela żywota 
w najdrobniej- | kra Gami domów, które OPY i starosty | Jana Szilvesztera również podkreślając, Że 
sz - j : J Lae sf ana Szilv€S , ` 
ydh szczegółach zarówno techniczne urzą- krajowego koncesję. Kora; tej udziela taac) i 
nictwo i pers achowe Jego kierow- | iachowe uzdolnienie Í tylko tego rodzaju zarząd- | ków stale odwiedzany był przez bardzo li- 
sonel pomocniczy. W ten sposób cy sa w przyszłości uprawnieni do zastępy Wa- | CZNĄ młodzież węgierska. Zawsze był siedii- 
będą. mi ; 
„miały włatwione a alności zniorMaCIE należy się przy Z% 7 É A 
twione zadanie przy w2noste- EA” „bliższe pocztoweko na odpowiedź węgiersko-polskich wreszcie mówca pod- 


jeży inne twierdzenie. mianowicie, że dzien= 
nik, jako taki, doszedł właściwie do kulmina- 
cyjnego punktu Swego panowania nad masa 
j zaczysa już zwolna tracić 5WA potęgę: 
„łak samo, jak organizm żyjacy — powiada 
p. Essertier — (jest to jedan Z puuktów co 
do którego teoria „orzanistyczna” miała naj- 
więcej słuszności) __ tak samo i społeczeń: 
stwo stwarza sobie $rodki chroniące ie od 
nadużyć i niebezpieczeństw. Nie powiadam, 


Jednolity typ szpitala psychiatrycznego. realności w a podaje do wiadomości 
wie, Radca ministerjahty Hiadur SztrypskYy 
n > go mogą tylko takie osoby być ustanowione 2A- 
Polsce. Projekt uwzględnia 
i ‘adai i bw pre jwersytet W ciagu Wit- 
dzenie szpitala, jak też î łącznie godnym zaufania osobom, posiadającym Kraków, którego Wmi y w ciag e 
Zarówno 4 tale : 4 ; ` cp. 
Rzad, jak i instytucje samorządowe ia właścicieli w Sprawa jego wiedeńskie TE- | skiem ożywionych stosunków kulturalnych 


s u" = oczoczawiońóa 


za 


ANDRZEJ RYBICKI. . a =. 
BICKI. dzy Wschodem A Zachodem”). Autor owe” 
go studjum, P- Stefa Łubieński, przebył 6 


kraina WKNOW 800 kwiat. łat w Japonii, i W czasie tyin przeniknął do 


pnie przenika w wnętrze działającej duszy- 
W áziwnem przeniknięciu szintoizmu, bud= 
dyzmu, koniucjonizmu, tucizinu i--- chrzęści= 
jaństwa — dokonywa Się W ideologii japoń- 
skięj twórcze jednoczenie dwu piegunowych 
prądów ducha: męskiego i żeńskiego. W roz- 
dziale XI. omawianej książki zwraca uwagę 
oryginalne zestawienie duchów żeńskich: 
Izolda (dziewica jodowców)» słowiańska Ła- 
da i Żywia. Eurydyka: Prozerpina, Afrody* 


kilka szczegółów mogacych zająć czytelni- 
ka. Zacznijmy od prozy, od stosunków %0- 
spodarczych. Miarą potęgi guspodarczej Ja- 
poniji jest iakt, że ii roczny cFsport i import 
wynosi razem 5 miljardów jenów, czyli pra- 
wie 2 i pół miljarda złotych amerykańskich 
dolarów. To jest potega. której źródła tkwią 
gleboko W charakterze Japończyków, W ich 
nięporównanej, patrjotycznej solidarności, W 
powszechnym zmyśle harmonii społecznej. / 
objawiającej się przedewszy stkierm wzaje- ta, | wreszcie japońska Fwa: Idzanami, któ- 
mna cierpliwością i ufnością, wreszcie W u- fra spoty wszy ognistą potrawę boska chroni 
miejętności przystosowyw ania się do warun- się W chłodne państwie Śmierci, Yomi.. 
Podział na pierwiastki maski ( żeński: uwy 
dowej Sity stanowi cenny materjał porów- reźnia SiĘ także w innej sferze pojęć miano 
nawczy dla imieszkańców każdego Kraju da- | wicie W dekoracji dramatu. Po jednej stronie 
żacego do powiększenia swych bogactw. Ca- j 
ła Japonia jest jakby wielka rodziną, na któ- s ) 
rei szczycie stoi cesarz. Stosunki spoleczne lice japońskiej oznaczają te obrazy podział 
są rozwinięciem ustroju patriarchalnego ; 5 sceny na część mentalnei świadomości woli, 
nenie jednostkom, czy grupom społecznym» realizacji, na cześć męska sosna), ina część 
potężniejszym» jest tam vważane nie 72 ja- | kobiecego wdzięku, natchaiema, milości 
nas przyrodzony. Domy buduią Się od da- i kaŚ uciążkwość, ale Za coś identycznego ZOS (bambus). Podobne, choć Z innych pojęć WY- 
chu. Ludzie po kąpieli, uvycierają Się mo- sobistym honorem. Ten rys charakterysty- wodzące Się dążności podziału sceny p 
krym ręcznikiem. W obliczeniach pisze się | CZY zest wytworem ;ąpońskiel filozofii ŻY* się nieraz i u nas, zwłaszcza W inscenizaci 
najpierw SUME» potem poszczególne liczby. cia. w której wszelkie formy źstnieją jedynie misterjów. EE... 
Szyjąc, re unosi się igiy, ale porusza się jako narzędzia ducha; Japończycy obserwu- Jest teraz W Japonii poczatek zimy: lecz 
alisto materią; trzymając nieruchomo igłę. ją niejako swe własne CZYNY gd zewnatrz, | do niedawna jeszcze zarówno w ogrodach: 
| Zaczyna się obiad od owoców i to Od solo- | ZAŚ Nippon no Tamashi (pohaterska dusza jak i na malowarych Sa A akcmono 
nych, kończąc na „hors d'oeuvics”, które się | Nipponu) zostaje zawsze chłodna, niezmien- | w wnętrzu bambusowych domków, rk 
w dodatku slodzi. Siada się na ziemi, a cho | 1% spokojna. Dalszym charakterystycznym było widzieć rude iście drobmolistnego onu 
dzi się na drewnianych stoteczkach. Taniej rysem duszy japońskiej: jest „poddanie się „momidzi”. Do niedawna ae" marzyli w 
jest kupować detalicznie, niż hurtownie. Mo- woli Boga, pozbawione pierności, a polega- księżycowy wieczób aby „popłynać wraz 
ttoch wszczyna zamieszki nie, aby Się po- jące raczej NA ciągłel współpracy Z Bogiem. | Z gankiem rewniany"”. weranda t coi 
zbyć jakiegoś tam rządu, lecz, aby... WYPEO” Jędnoczą się t dwie tendencie religijne: domkiem gdzieś Ww noc... Wiostując pora U 
Siem wzmocnienie garnizonu policyinego”. buddystyczna» rozpoczynająca doskonalenie umaczanym W cennym tuszu chińskim 
Analiza urokit, jaki wywiera nas m 
stwo japońskie wykrywa w nim Tys przeci- 


Ale to zdanie znajduje się już Ra str. 14-tej, człowieka A wewnętrznej, 1 OdWwro- 
wny brutalnej wyrazistości Zachodu. A 
wicie niedomówienie: ledwie a P 


głębi tajniki życia japońskiego, niezrozumia- 
łe dla przelotnego spojrzenia zwyczajnych 
turystów. Książka P: Łubieńskiego ma — 0- 
bok poetyckiego pięknit — wielką wartość 
naukową; zainteresujć najwyżej poetów, 
dramaturgów, malarzy» mistyków, ekono- 
mistów, a wprost oczaruje każdego człowie- 
ka, zmęczonego zwykła praca codzienną. 
Trudno jest cytować cokolwiek Z książki, w 
której każda strona jest świetna; miałoby się 
ochotę przepisać wszystkie strony- Nie lęka- 
jąc się przesądów, przepisze ustęp kartki. o- 
znaczonej fatalną liczbą 13: „Dla przeciętne- 
go Europejczyka, który wylądował w Yo- 
kohanie i obieżdża krainę kwitnących wiśmi, 
wyda mu się Ona.. krajem dziwów il, prze- 
ciwności. Wszystkie czynności Życia co- 
dziennego, odbywają Sie tam, jakby W od- 
wrotnym porządku do tego, który iest dia 


tag PR Oznacza nieraz W poezji 
W tej „EA pa zmianę historyczną. 
„dobieństwa o kryje się dużo istotnego po- 
odrębnione, pd dziejowe, zrazu Ostro wY- 
tworząc de e się później W jedność, 
muzyczne oskonałość epoki; podobnie, tony 
U S eA zdala od siebie. 
pozornej m: rozdźwieki, rozbiegaja sie W 
sięw zw zgodzie — aby wtęszcie spotkać 
w każdym E współbrzmieniu finału. 
za jednoś oc: pieśmi kryje SIę tęsknota 
zbliżeniu s; muzyczną; podobnie W każdem 
BRE wów ta, różnych, obcych sobie 
wna dążnoś MA dziejowej powstaje Pó” 
na siebie A do wzajemnego oddziaływania 
ralnych, Oy, harmonizowania różnie kultu- 
bardziej ko dążność przybiera kształt tem 
dzień lia kaj, CV: im większa odległość 
pelne uroku ulturę od drugiej. Zaś wprost 
chodniezo z jest zestawienie naszego, ZA” 
Złotej Chryzanta — z tajemnicz?ŚCIA kraju 
ciutkie, z MBR Stain, Y którym kró- 
śni, Ssławią w N zaledwie utworzone pie- 
kwiatu... Japonii ai białego, wiśniowego 
dem podobna do iest pod niejednym wzgje- 
nem historji, iest p i tu — i tam, tere- 
i Wschodu; i tu e cze kultur Zachodu 
"e śladach dawnego ” życie nowe rzew 
| przebiera w obu ik tak różny WY” 
zenia... rajach demon zmsZ- 


Uwag 

Uwagę na powyż t NE 

zwrócił p. Wacław Sar | podobieństwo więc przerywam cytate, i wspomnę jeszcze | t03, szintojstyczhA która żąda przedewSszyS* 

brzedmowię do książki oszewski w pięknej | ——— -17 tkiem uzgodnienia czynów ludzkich z pra- 
zatytułowanej Mie- | =) Warszawa 1921. Gebethner $ woli. wami kosmicznej hierarchii, a dopiero naste“ 


by społeczeństwo miało posunąć sie aż tak 
daleko, by się całkowicie pozbyć dzennikar- 
stwa, tak jak się człowiek naprzykład po- 
zbywa trawiącej go truciżny. Pewnem jest 
jedno: w przyszłości nie będzie mu ono ule- 
gało tak, jax ulegało dotychczas. Nieco try- 
wjalnie można to wyrazić w ten sposób: 
„społeczeństwo weźmie cokolwiek i cokol- 
wiek zostawi”. 

Bezwarunkowo największą władżę po- 
siadała prasa w r. 1769, to iest wtedy, gdy 
zaledwie na Świat przyszła. Czy zdobędzie 
ją kiedykolwiek w tym samym stopniu na- 
nowo? Czy na dzienniki będą się ludzie zno- 
wu kiedyś tak rzucać, rak się rzucali w do- 
bie Rewolucji na wszelkiego rodzaju „feuil 
les” — owe świstki, które w dodatku nawet 
nie ukazywały się regularnie? Wątpliwe. 
Niesłychaue rozmnożenie się dzienników 
wywołane zostało wtedy  rewolucyjnem 
wzburzeniem, dzienniki zaś ze swoici strony 
doprowadzały rewolucję do coraz wyższego 
napięcia. Owóż, wydaje się rzeczą trudną 
do pojęcia, by w obecnym stanie społe- 
czeństw, tem bardziej zaś w przyszłości, ró- 
wnie doskonała mogła zapanować symbioza. 
Już sama ilość dzienników i ich rozmaitość 
neutralizują siłą rzeczy oddziaływanie ich na 
masy. Nie chcę przez to oczywiście powie- 
dzieć, by piękne dni prasy codziennej skoń- 
czyły się ostatecznie. Tak długo, jak istnieć 
będą kraje, których wrażliwa i mało kultu- 
ralna ludność zdolną będzie do szybkiego 
przeradzania się w „tłum”, tak długo też po- 
tęga prasy codziennej będzie wielką i nie 
dającą się zaprzeczyć. Z wyjątkową zaś mo- 
cą objawiać się będzie ona wtedy, gdy silne 
fale pobudliwości ogarniać będą narody. 
Atmosfera, w której się prasa codzienna roz- 
wija najlepiej — to panika: wtedy jest na- 
prawdę królową. Ci, co stoją u władzy, czu- 
ią to najlepiej i dążą, rzecz jasna, do pozys- 
kania tej siły. Gdyby usiłowali stanąć jej na 
drodze, zmiażdżyłaby ich doszczętnie. 

Podczas, gdy dotąd dzienniki, chcąc za- 
spokoić potrzebę sensacii, która z jednako- 
wą chciwością rzuca się na codzienne wy- 
padki, na odcinki powieściowe i opisy incy= 
dentów dypłomatycznych, trochę niepostrze- 
żenie, a trochę nawet wbrew swoici woli, 
przygotowywały wszystkie owe wielkie 
i niebezpieczne paniki, to dziś odnosi się 
wrażenie, jakoby ich siła intoksykacyjna za- 
czynała tracić na mocy. Przedewszystkiem 
dziś nierzadką jest rzeczą, że ten i ów czło- 
wiek czytuje nie jeden, lecz kilka dzienni- 
ków, agdyby ich nawet nie czytał, to czytuje 
przynajmniej wielkiemi zazwyczaj literami 
drukowane tytuły depesz albo dodatki nad- 
zwyczajne. A zresztą, gdyby iuż nawet był 
kompletnie obojętnym na to, co jest wysta- 
wione w kioskach i oknach księgarskich, nie 
mógłby nie dostrzec afiszów porozklejanych 
na rogach ulic. To, co na jednym afiszu jest 
czarne, na drugim jest białe. Komu wierzyć? 
Nikomu. Rezultatem więc ostatecznym 
wszystkiego, jest obojętność czytelnika. 
Skończyło się z „człowiekiem czytaiącym 


przedziiwnie stonowanych, tworzy krajobraz, 
lecz na pograniczu tych barw į w ich łagod- 
nych przejściach, drzemie wielkie, dyskret- 
nie przyciszone bogactwe życia. Ów rys nie- 
domówienia gra jeszcze większą rolę w ja- 
pońskiej poezji, gdzie niemal każde słowo 
skrzy się kilkoma różnemi znaczeniami, a 
jednak jest zaledwie szeptem; istotna treść 
wiersza tworzy się w uczuciu czytelnika, 
muśniętem słowami lekkiemi jak kwiat wiś- 
niowy... Studjum „Między Wschodem a Za- 
chodem” wprowadza myśl znużoną gwa- 
rem, niepokojem i pośpiechem — w nastrój 
iakiegoś piękna, które ma w sobie utajoną 
energję najgłębszych przeżyć, a lekkie jest, 
jak motyl. W traktacie o muzyce japońskiej 
znaleźć można genetyczny opis wszystkich 
instrumentów muzycznych, tonacji, Sposo- 
bów gry, nawet suggestywny opis dźwię: 
ków, trudnych nieraz do oddzieienia od 
szmeru wodospadu, iub gędźby świerszczy, 
a przypominających niekiedy nasze śpiewy 
gregorjańskie przez jednostajność mistyczną 
nielodii... 

Książka p. Stefana Łubieńskiego zieduy- 
wa zalówic świetnem znawstwem tematu 
w całej jego różnorodności, jak i swoją in- 
tencją, prawdziwie krytyczną, t. j. starającą 
Się nawiązać wpierw nić sympatii między 
czytelnikiem a treścią, a dopiero następnie 
odsłaniać cechy ujemne. Nie przypadkowo 
splatają się słowa tej książki w całość poe- 
tyczną; duch, który je stworzył, iest piękny. 
Cały wygląd zewnętrzny książki, a zwłasz- 
cza wykonanie ilustracji, przynosi zaszczyt 
wydawcom. Czytelnicy tego dzieła zetkną 
się z bogactwem nowej treści, działającej 
dodatnio na całokształt naszych form myśle- 
nia i tworzenia, i powitają w niem czyn 
prawdziwej kultury. 
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jeden dziennik”, którego Tarde obawiał się 
więcej, niż człowieka, czytającego jedną tyl- 
ko książkę. Wyjątek będzie stanowić chyba 
ktoś, kto zdecydowanie przywari do jakiejś 
partji, ale wtedy dziennik partyjny uczyni 
zeń sekciarza. W Ameryce, gdzie kwitnie 
dobrobyt, ogół czytający gazety, interesuje 
się tylko cedułą giełdową i wynikami me- 
czów bokserskich albo footballowych; co 
się tyczy pozostałej treści dziennika, to ie- 
żeli ktoś nawet rzuci na nią wzrokiem, wcale 
nie wierzy temu, co ona zawiera. Gdyby nie 
zatopienie „Lusitanii”, olbrzymia prasa ame- 
rykańska nie zdołałaby nigdy skłonić Sta- 
nów Zjednoczonych do wzięcia udziału w 
wojnie światowej. Podobnie rzecz miała się 
we Włoszech. Gdyby nie instynkt politycz- 
ny narodu włoskiego, który doskonale wy- 
czuwał, na czyją stronę musi się przechylić 
zwycięstwo, nigdyby „subsydja” angielskich 
i francuskich ambasadorów nie przełamały 
oficjalnej neutralności Włoch. Cała potęga 
prasy daje się — mojem zdaniem — zdefinio- 
wać w następującem zwięzłem prawie: pra- 
sa Sama przez się nie tworzy opini, przy- 
czynia się jedynie do ich zatriumfowania. A 
to również jest nie do pogardzenia. 

Dziennikowi grozii wszakże jeszcze inne 
niebezpieczeństwo, Które z dniem każdym 
zwiększa się w sposób niepokojący. Niebez- 
pieczeństwem tem są depesze. W tej swojej 
postaci, przyznać muszę, prasa jest szcze- 
gólnie niebezpieczna. Jeżeli bowiem coraz 
mniej czytuje się artykuły polityczne, za to, 
tem chętniej, czyta się depesze telegraficzne 
oraz wszelkie „wiadomości w trzech wier- 
szach”, bo jak to doskonale podkreśli! Jules 
Rassac w książce swej pod tytułem „Psy- 
choiogie de l'opinion et de la propagande po- 
litique”, wszystkiemu temu, co przynosi: de- 
pesza, daje się zawsze wiarę. [Inaczej mó- 
wiąc, depesza zdobyła znaczenie, które on- 
giś posiadało wszelkie wogóle drukowane 
słowo. Pewnej kategorii ludzi zdaje się, że 
telegraf kłamać nie może. Czyż owa lakoni- 
czność nie jest najlepszą gwarancją praw- 
dy? Wszak kłamcy naogół są gadatliwi, o- 
sładzają zaś pigułkę dlatego, by ją łatwiej 
można było połknąć. Zapewne. Jednakowoż 
od czasu, gdy istnieje telegraf, a raczej od 
czasu, gdy istnieją aiencie telegraficzne, 
ajencie te już tyle popełnity kłamstw (bądź 
dlatego, że chciały oszukać czytający ogól, 
bądź też dlatego, że same były oszukane), 
że czytelnik i tu zaczyna niedowierzać 1... 
czeka na dementi, démenti, które także prze- 
cież może być kłamstwem. Gdzież więc jest 
kłamca? Poszukiwanie go staje się dla czy- 
telnika prawdziwą rozrywką. Objaw to gro- 
Źny — a zarazem szczęśliwy. 

Nie bądźmy jednak zbyt wielkimi opty- 
mistami. Dopóki ludzkość będzie, jak to mó- 
wili scholastycy, popędłiwa i pełna pożądli- 
wości, a skutkiem tego i łatwowierna, prasa 
codzienna przeżyje jeszcze nieiedną dobrą 
chwilę, nie troszcząc się o to, by oddać swą 
potęgę na ustugi prawdy, piękna i dobra. 
Kierownik jednego z wielkich dzienników 
paryskich powiedział raz o sobie: „mój fotel 
dyrektorski wart tyleż, co trzy trony”. 
Przypuśćmy, by nie wpaść w przesadę, że 
wart jest tyle tylko co ieden tron, ale i to 
coś znaczy. ir. 


Depesze z nocy. 


— 


OTWARCIE SĄDU POWIATOWEGO 
W GDYNI. 

Gdynia, 6 stycznia. (PAT). Dzisiaj od- 
było się uroczyste otwarcie i poświęcenie 
sądu powiatowego, którego brak oddawna 
dawał się odczuwać, Otwarcia dokonał pre- 
zes sądu apelacyjnego w Toruniu Ruszczyń 
ski, w obecności przedstawicieli Wojewodz- 
twa pomorskieęo, Rady miejskiej, miejsco- 
wej palestry, prasy Oraz delegatów sądu 
okręgowego. Po przemówieniu p. Ruszczyń- 
ski odczytał dekret o utworzeniu sądu po- 
wiatowego, poczem odczytał depeszę gra- 
tulacyjną Ministra sprawiedliwości Meyszto- 
wicza i depeszę wysłaną do Ministfa Mey- 
sztowicza. Po otwarciu prezes Ruszczyfński 
podejmował obecnych śniadaniem. 


RUCH PRZEDWYBORCZY. 

Łódź, 6 stycznia. (PAT). Wczoraj od- 
było się zebranie organizacyjne bezpartyj- 
nego komitetu wyborczego współpracy z 
z Rządem na powiat łódzki, Na zebranie 
zaproszone zostało liczne grono przedsta- 
wicieli wszystkich sier społeczeństwa z po- 
wiatu. Zebranie zagaił p. Aleksander Rżew- 
ski, wyjaśniając jego cel. Następnie po ukon- 
stytuowaniu się prezydjum, do którego we- 
szli dr. Bogusławski, dr. Kozak oraz p. Za- 


leski, wygłoszony został dłuższy referat 
polityczny, który przyjęto przez zebranych 
objawami zadowolenia i uznania. Zebranie 
zakończono wyborem zarządu powiatowego 
oraz okręgowego komitetu wyborczego. 
Toruń, 6 stycznia, (PAT). Według obec- 
nego stanu spisu wyborców, liczba osób 
upoważnionych do głosowania do Sejmu 
wynosi w okręgu 31 (Toruń) 164.758 osób, 
do Senatu 113.607. Z uwagi, że z kilku- 
nastu obwodów spisy jeszcze nie nadeszły, 
doliczyć należy przypuszczalnie dalszą liczbę 
wyborców do Sejmu w ilości 9.410, oraz 
oraz do Senatu 6.850, tak, że ogólna cyfra 
osób uprawnionych do głosowania do Sejmu 
wynosiłaby 174.168, a do Senatu 123.017. 
Podane cyfry wyborców ulegną prawdopo- 
dobnie wahaniom wskutek dodatkowych 
spisów, względnie: skreślenia wyborców 
wskutek reklamacji. Przy obliczaniu wszyst- 


kich wyborców do Senatu uwzględnić na-| 


leży, że liczba ta, oznaczona dla okręgu 31, 
obejmować będzie także liczby wyborców 
w okręgach 29 (Tczew) i 30 (Grudziądz). 


STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE. 

Warszawa, 6 stycznia. (PAT) Wczoraj 
odbyło się w Towarzystwie badań zagad- 
nień międzynarodowych zebranie dyskusyj- 
ne członków Towarzystwa z udziałem za- 
proszonych gości, na którem Adam Tar- 
nowski wygłosił referat o stosunkach pol- 
sko-litewskich. Na zebraniu tem obecni byli 
między innymi poseł polski w Brukseli Fi- 
lipowicz, poseł polski w Rydze Łukasie- 
wicz, prezes Prokuratorji Generalnej St. Bu- 
kowiecki, b. Minister Leon Wasilewski, ge- 
nerałowie Fabiański i Kutrzeba, prof. Han- 
delsman, radca Winter, radca Łoś, radca 
Szumlakowski i inni. 


Wiedeń, 6 stycznia. (PAT). „N. Freie 
Presse* donosi z Budapesztu w związku 
z wiadomościami, jakoby Rumunja w spra- 
wie zajścia w St. Gothard zamierzała inter- 
wenjować w Budapeszcie, iż w tamtejszych 
kołach miarodajnych oświadczają, że dla 
tego rodzaju interwencj: niema żadnych 
podstaw prawnych. Nielegalne. transporty 
broni zostaną w razie, gdyby zgłosił się 
właściwy adresat, na podstawie przepisów 
międzynarodowych zniszczone. Zadanie to 
będzie musiało być wykonane przez rząd 
węgierski, gdyż państwa Małej Ententy nie 
mają prawa mieszania się w to. Traktat 
w Trianon zawiera dokładne przepisy co do 
przeprowadzenia klauzul wojskowych w spra- 
wie kontroli Węgier. 

Londyn, 6 stycznia (PAT). Z Rio de 
Janeiro donoszą, że przybył tam dzisiaj 
przywódca liberałów angielskich Lloyd Ge- 
orge w towarzystwie swej małżonki i człon- 
ków rodziny: 

Gdańsk, 6 stycznia. (PAT). Rozbite w 
ubiegły wtorek rokowania w sprawie utwo- 
rzenia koalicji przy wyborach do nowego 
Senatu wolnego miasta, prowadzone przez 
socjalnych-demokratów, centrum i liberałów 
niemieckich, zostały dziś z powrotem wzno- 
wione, wobec braku jakiejkolwiek innej 
kombinacji. Wedle doniesień prasy tutejszej, 
wszystkie uczestniczące w rokowaniach 
stronnictwa, poczyniły pewne ustępstwa ze 
swoich programów, celem umożliwienia po- 
rozumienia. 

Moskwa, 6 stycznia. (PAT). Jak dono- 
szą, wyjechała wczoraj do Londynu dele- 
gacja sowiecka celem nawiązania z organi- 
zacjami gospodarczemi Anglji rokowań han- 
dlowych. Na czele delegacji stoi prezes 
centrosojuza Lupimow. 


Depesze przedpołudniowe. 


MINISTERSTWA PRZY PRACY. 

Warszawa, 7 Stycznia. (AW).* W Mini- 
sterstwach pracują w przyśpieszonem tem- 
pie nad przygotowaniem nowego projektu 
ustaw dla przedłożenia ich przyszłym Izbom 
ustawodawczym. Za podstawę opracowy- 
wanych projektów służą dotychczasowe 
projekty rządowe lub sejmowe, które nie 
przeszły jeszcze przez normalny tok usta- 
wodawczy Sejmu i Senatu. Jednocześnie 
opracowywany jest nowy projekt ustawy 
Ministerstwa Oświaty normujący ustrój 
szkół powszechnych i średnich Oraz Sprawę 
kwalifikacji nauczycieli. 


RUCH PRZEDWYBORCZY. 
Warszawa, 7 stycznia: (AW). Pomię- 
dzy blokiem centrum „Piast i 
Z. L. N. wznowione zostały rokowania 
wsprawie stworzenia wspólnego bloku wy- 


borczego. W dniach najblizszych ma się delegatem Wielkiej Brytanji do rokowā 


ostatecznie wyjaśnić czy blok centrowo- 
prawicowy zostanie zorganizowany. 
Warszawa, 7 Stycznia. (AW). W ko- 
łach dobrze poinformowanych utrzymują, 
że Blok gospodarczy bez względu na ukła- 
dy polityczne Z innemi ugrupowaniami, 
pójdzie do wyborów pod hasłem współ- 


pracy z Rządem Marszałka Piłsudskiego. 
Poznań, 7 stycznia. (AW). „Kurjet 
Poznański“ donosi, że organizatorzy kato- 
licko-narodowej unji gospodarczej stwier- 
dzili stanowczo, źe unja ze Związkiem Lu- 
dowo-Narodowym co do wspólnego wystą- 
pienia do wyborów pertraktować nie będzie. 


WIELKI ZJAZD STANU ŚREDNIEGO, 

Warszawa, 7 stycznia. (AW). W, nie: 
dzielę 8 b. m.: odbędzie się w Warszawie 
wielki Zjazd stanu średniego przy udziale 
delegatów Wielkopolski, Małopolski i Po- 
morza. W Zjeżdzie tym wezmą udział licz- 
ni reprezentanci zrzeszeń zawodowych, rze- 
mieślniczych, drobnokupieckich, przemysło- 
wych i wolnych zawodów. W niedzielę wie: 
czorem i w poniedziałek odbędą się zebra: 
nia poszczególnych zrzeszeń zawodowych 
w lokalach związkowych. Oczekują przyby- 
cia do Warszawy przeszło tysiąca delega- 
tów mieszczaństwa polskiego. 


ARESZTOWANIA W ROSYJSKICH 
KOŁACH KUPIECKICH. 

Moskwa, 7 stycznia. (AW). Sowiecki 
sąd najwyższy skazał na karę Śmierci han- 
dlowego dyrektora oddziału aprowizacyjnego 
banku państwowego (Gosbanku). oraz jego 
zastępcę Telesnina. Oskarżeni oni byli 
o zdradę sekretów kupieckich kupcom pry- 
watnym. Jednocześnie pośrednik handlowy 
Perec oraz Rakoszyk skazani zostali po 10 
lat ciężkiego więzienia. Siedmiu oskarżonych 
w tym procesie skazano na karę ciężkiego 
więzienia od 3 do 6 lat. 

Moskwa, 7 stycznia. (AW). W Moskwie 
i w szeregu większych miast następują co- 
raz to nowe aresztowania kupców prywat- 
nych. Liczba aresztowanych dochodzi do 
300, w tem w samej Moskwie do 90. 


Z ostatniej chwili. 


OTWARCIE INSTYTUTU CHEMICZNEGO 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 7 stycznia. (Tel. wł.) Dnia 
15 b. m. na Żoliborzu w Warszawie dokona* 
ne będzie uroczyste otwarcie Instytutu ba* 
dań chemicznych, który, jak wiadomo, sta: 
nowi przedmiot specjalnych trosk i zainterć 
sowań P. Prezydenta Mościckiego. Aktu” 
twarcia dokona P. Prezydent osobiście. 


CH.-D. A F. S. i. „PIAST. 

Warszawa, 7 stycznia. (Tel. wł.) W wczo- 
rajszym numerze „Warszawianki” ukazał sie 
artykuł p. Strońskiego, który potępia wszy5- 
tkich przeciwników polityki tego pisma, jako 
wrogów listu pasterskiegc. Artykuł jedrocze- 
Śnie zapowiada akcję na rzecz bloku wy- 
borczego Ch. D. z „Piastem” ; istotnie juź 
wczoraj w jednej z warszawskich restauracji 
odbyła się konierencja byłego posła Jaro- 
szyńskiego, najbliższego przyjaciela p. Stroii- 
skiego z sekretarzem p. Witosa p. Dzen- 
dzlem. 


PRZED KONGRESEM PANEUROPEJSKIM. 

, Warszawa, > stycznia. (Tel. wł.). Do- 
wiadujemy się, że 9 bm. odbędzie się w Paryżu 
posiedzenie Centralnego Komitetu Paneuro- 
pejskiego dla ustalenia programu H kón- 
gresu paneuropejskiego, który odkędzie się 
jesienią w Brukseli. Na posiedzenie to udał 
się do Paryża z Warszawy p. Aleksandef 
Lednicki. s 


ZJAZD NAUCZYCIELSTWA W WAR- 
SZAWIE. 


SIR WILLAM ERSKINE. 
Warszawa, 7 stycznia. (Tel. wł.). DO 
wiadujemy się z dobrego źródła szczegó 
łów dotyczących osoby nowego posła Wiel 
kiej Brytanji w Warszawie. Sir Wiliam Ef 
skine urodził się w r. 1871. Na służbić 
dyplomatycznej Wielkiej Brytanji znajdujć 
się już 33 lata i przeszedł następują“ 
stopnie karjery dyplomatycznej: Był sekrć: 
tarzem ambasady w Buenos-Aires, chafg“ 
d'affaires w Teheranie, pierwszym sekret" 
rzem ówczesnego księcia Walji a obecne. 
króla Alfonsa, szefem misji specjalnej i 
Madrytu z okazji zaślubin króla Alfonsa XI 


Ra 


z Niemcami o granicę w Afryce Wscho® 
niej chargé d'affaires w Rrzymie; na Pi 
czątku wojny chargć d'affaires w Sztokho” 
mie, w 1917 r. członkiem ambasady w A 
nach, w r. 1919 posłem nadzwyczajny! sy 
Kubie a wreszcie od r. 1921 do ch 


obecnej posłem nadzwyczajnym w Sofji- 


oE 


Sprawy gospodarcze. 


— 


posiedzeniu w dniu 12 
dzie ostateczny bilans 


5 


À S owi 3 zęe-| Wiedeń 12585 12616 12554 Czeskie 20911/, Skoda 25900 
cy: „Ulman” $ A: wadę 13 Ze- | włochy 3 4r25 4101 | Węgierskie ŻE i 1150 
szlego m. Z dzienną produkcja 3 wagonów 80/, pożyczka konwersyjna 66:50 Szwajcarskie 136.22 Silesia —— 
w głębokości 1540.40 mir. „Maguire W, 5. A. PA kpin konwersja a 0210 = je A —— AGM =— 
„ndard Nobel, dowiercony 15 z, p z Mor|ROZ olejowa , > olenderstie —— Apollo ea 

Rada B: mo Standar À 1 Z an |dolarówka 6300 Rumuńs:ie —---  Fanto 7-00*/, 

a Banku O na najbliższem dukcia dzienna W: Wagon w BOBO 50/, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9200. 93:00 Belgijskie —— Karpaty 29:001/, 
„m. rozpatrywać bę- | 1480 m. „Józef j“ S. A. Galica, dow iercony |5%/, listy zastawne Eanku Rolnego —— Renta majowa 074 Galicja 92:00 

Banku wraz Z rachun- | 21.g0 Z. M. © dzierma produkcją okołe 3 wa- |5'/e oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. ——. Renta lutowa 062 Nafta 39-001/, 


kiem zysków za ubiegły ro 
zupełnie gotowe. Ważniejsze pozycie bilan- 
sowe tak się przedstawiarą porównawczo % 
rokiem poprzednim (w milionach 
r pa nakładowy 150 zamiast 1 
TA o 94 zamiast 3, obieg 
E vAN 593, kruszec i waluty zagranie 
e. r A 374, portfel wekslowy 450 

list 321, pożyczki zastawne 4! zamiast 


9. Suma bilansowa 2.037 zamiast 907. 


Wnioską Dyrekcji, dotyczące podziału | CY, metrów kwadr- znajduje się W Centrum 


FA rasa 
ysków, będą przedstawione Radze 12 


Wi : i BE Pon NA 
Walne zebranie akcjonariuszów odbędzie się dowanych pawilonów tub miejsce 


i5 Jutego b. r. 


M. Bilans Banku Polskiego za ostatnią de- 
kadę grudnia 1927 w pozycji kruszce (519.8 
mili, zł.), waluty, dewizy i-należności zagra- 
niczne, zaliczone do pokrycia (687.5 mili. zł.). 
wykazuje wzrost o 25.5 mili. zł. do łącznej 
sumy 1.2074 milj, zł. Waluty į dewizy nie 
zaliczone do pokrycia zmniejszyły si 
milionów złotych (207 mili. 74). Portiel w 
siowy powiększył się o 137 mili. zł. ( 
milj. zł.). Pożyczki R 0ażbieczodej f 
wzrosły o 3.5 mili. zł. (40.8 mili zł 
miast płatne zobowiązania (659.7 


[e 


k, które sí już 


złotych): 
00, fun- 
biletów 


zastaw 
). Natych- 
mili. zł.) 


b. m. 


o 2 


t obieg biletów bankowych (1.003 mili. zł) 


wzrosty łącznie o 4 


zmian. 


POS port i eksport. W drugiej deka- 
EAP e c Z: r. przywóz Z zagranicy wy- 
WÓZ yfrą 8.273 wagonów 
r kae cyfra 37.297 wagonów, 
przypada na węgiel, zaś 9. 


w Zwiększone produkcje ropy. Koniec mie- 

siąca grudnia ub. r. Zazmaczy i 

szeniem dziennej produkcii zagłębia naitowe- 

go okoła 18 wagonów TOPY uzyskane! Z do- ! praga 26'415 26:48 26:35 . Jed AN 12-37 */3 Prage Eisen 353-00 
ima 


wiercenia następujących szybów W Mraźni- 


1.662 TE 1.3 müi. zł. do SUMY 
8 mili. Zł. Inne pozycie bez wie 


kszych 


towarów, zaś 


z czego 20.163 | Kopenhaga ia —— -——-— | Warszawa 7928—7956 Goleszów 11950 
283 na drzewo. 136" 


ręk- 
455.9 
ami 


Renta koronowa 0:48  Schodnica —— 
Dunaj S. Adria 8400 Rakszawa — 
Tureckie 4700 Mrażnica = 
Bank Małop. 012  Tepege = 


gony. W. glębokości 1608.80 mtr. 


Targi W Osijek (S. H. s). W Osijek 
Ś. M 5 odbędą się W roku 1928 dwa taT- | Bank 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 5/6 stycznia 1925. 


I tar Dysk. 13000 węgiel 111'50—11200 

gi miedzynarodowe, 3 to od 8 do 17 kwietnia | Bank Handl. 12300 Nobel 45:50-44:50 GIELDA ZURYCHSKA. 

targi samochodów: maszyn Totniczych, ghe- | pank Pol. 157:00--159-25 45-75 Zurych, dnia 7 stycznia 1928. 

mikal manufaktury i wyrobów przemySłu | Bank Zach Pa Lep Rau „4275 Otwarcie Zamknięcie 
jb ŻA s > i odrzejów 4775-4700 | Paryż 20-391. 20:391/, 

drzewnego a od 5 do 15 sierpnia targi dla | Bank Zw.Sp. Z 8 Ostrowiec 8800 | Londyn 25:29 


“melki szi handlu, rzemystu i reko- | Spiess 5000 Parowozy 4100 
wszelkich gałęzi na e 22 tysię- Gosławice 7900— 8000 Strachowice 68'25-67'U0 
s i Wysoka 14300 Zawiercie 3475 


cY asta. Szereg przestronnych, g GIEŁDA KRAKOWSKA. 


8 p A Kraków, dnia 5/6 stycznia 1928. Wiedeń 73172; 73:20 
wania wlasnych pawilonów stot EN nan Bank Pol. -Górka -100:00 Sztokholm 13970 _ 13970 
zycCIi wystaw: w. Ponieważ miasto SU Bank Zw. Sp. 7, =P Siersza dot. 58 50 Oslo 137:95 m 
znanem jest od dawna jako centrum Kd Bank Pow: Kr. —— pa lde dB ŚR j 73134 
RNA ikan ziat w targach w | fonan —— Krakus i oija ; "Sa 
wan 2 aah aA m Pharma —— Chybie 615—630 |Hr38a 1535 152% 
Osijek daje moż WOŚ maw, Zza Zieleniewski 22'30-22'40 Koleje Kocmyrzów Warszawa 58-10 58-10 
ków handlowych Z całym Bałkanem. ZATZĄĆ | parowozy 36:50 200000—21500 | Budapeszt 90-65 90-60 
targów na żądanie interesowanych firm Por ES e0 gao" 
teciś może odpowiednich i godnych zautania GIELDA WIEDEŃSKA. Konstantynopol 269 269 
zastępców. BIŻSZYCH informacji. udzieli Za- Wiedeń, d ia 5/6 styc nia 1928. Bukareszt 3:20 3:20 
rząd Targów W Osijek (Osiecki Velesajam | Amsterdam 28520 _ Bankverein 30'10 Helsingfors 1305 erun 
Osijek — S. Beigrad 12-46°ja Bodenkr dit 12560 Buenes Aires 22100 += 333 


Berlin 16867 Kreditanstalt 65:00 
Bruksela 98-80  Anglobank 570 
Budapeszt 12367 Hipoteczny ——— 
Bukareszt 436 Kompas —— 
Kopenhaga 18950  Landerbank 2310 
Londyn 34:501/, Merkury —— 
Madryt 122.45 Unionbank —— 
Medjolan 37*37'/, Obrotowy —— 
N. Jork 70695 Kolej północna 114500 
Paryż 27:80!/ę Zivnosteńska 11450 
Pr ga 20 94*/, Czerniowce =— 
Sofja 509, Austr. kol. p. 2900 
Sztokholm 19045 Kolej p łudn. 1326 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 7 stycznia 1928 
Londyn 12402 Holandja —— 
N. Jork 25-42'/, Praga —— 
Belgia 35500 Rumunja —— 
włochy 13450 Niemcy. 60500*/ 
Szwajcarja 49000 Wiedeń —— 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 7 stycznia 1928. 
N. Jork 487:00*/,, Niemcy 20:48 
Holandja 1209*/, Szwajcarja 25-28'|ą 
Francja 12402 Praga 16456 
B lgja 34:94'/, Wiedeń 34:53 
Włochy 9220 Warszawa 43:50 


ZZ 
Z Giełdy. 


GHEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5/6 stycznia 1928. 
Dolary St. Zjednoczone 8:88 8:90 


Sztokholm -—— —— T | Zurych 50 Cement —— 


Belgja —— tan —:— | Amerykańskie 10410 Browary 


Holandja —— =- 6088 35905 Bułgarskie — Alpiny 44:60 
t się powięk- Londyn 43:49 43:48 43-59 | Niemieckie 168-140 Berg u. Hätten 780-00 
Nowy Jork 8.90 8:92 8:88 | Francuskie =. 7:00 : EA 


Kruop 
Paryz 3509 3518 35-00 Włoskie —-— _Peldi Hütte 15300*/, Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 


Polskie = 141.60 | Dr. MARCELI SZAROTA. 


Ogłoszenia urzę dos e 


KONKURSA. 


Województwo Stani 
t taniśławowski 
Wydział Prezydialny. 5 


L. t2928/Prla. 


Stanisławów i 
y . dnia 31 i 
KONKURS. grudnia 1927 r. 


Niniejszem rozpisuję konkurs na posadę in 165 z przynależytościam: gminy Bobulińce. War- | nieznane, ustanawia się Dra Beckermana adwo- wezwanie aby udziełono Sadowi wiadomości 


sLektora farmaceut 
wódzkim w Stanisławowie NEK TE 
a VII st. sł. urzędników państwowych 
M, SE o nadanie powyższej posady nale- 
«ara okumentowane (metryka urodzenia, do- 
j ywatelstwa polskiego, dowód ukończenia 
ak EN studjów farmaceutycznych, dowód u- 
ki, A = samodzielnego prowadzenia apte- 
zrofskowe: z ośćuczynienia obowiązkowi służby 
doł w A ARA vitae) wnosić należy do 
Walnego (oz KS 1928 r. do Wydziału Prezy- 
=, ẹdun Wojewódzkiego w Stanisławo- 


drodze służbowej. 


Wojewoda: 
(—) D. Morawski. 


LICYTACJE 


E VII 3472/27/13. Edykt licytacyiny. Dnia 9 
Mi pizo pot., x bin- 
aa, í u odbędzie się licyta- 
do 6 1) 90%-wego udział prawa 0 
BÓJ CY 1943 własności pól naftow 
Śl: teffi wraz z kopalnią nafty 
ie“ w Borysławiu z przynale 


marca 1928 o godzinie 
rze Nr. 78 podpisanega 


owa 84.421 zL 


o-owego udział Í i j 
Hs u prawa ograniczone] 
i (em 1931 własności pól naftowych 

ohi wł. 528 i 529 ks, n 


z | ; 
z kopalnią natty „Kólu 
105 py, ynależnościami. 


na tablicy podpisanego Sadu. 
Sad powiatowy 


Drohobycz 30 listopada 1927 


D 


z poborami 


Kandydaci ; i 
śe, Wi. pozostający obecnie w służbie 
two: winni wnosić podania w przepisanej 


158—3 


gramiczoneą 0 


„Leoniz powodu przekroczenia określonego statutem 
162 


AL aitowej WTAZ zakresu działania, 
mbie“ w Tustanowicach 
Tina Wartość szacunkowa 
warunki m. Najniższa oferta 35.230 zl. Bliższe 


160 


po uouutowowocncji 


Antoninę Lipka odbedzie się dnia 23 marca 1923 | przeciw stronie pozwanej: Dmytrowi Kowalczy- | T, 105/2714. Wdrożenie postępowania celem 
o godzinie 9 Tano w tut, Sądzie biuro Nr. IV. na kowi ze Stawiszy © 200 dolarów amer- do Lcz. | uznania za zmarłego. Piech Iwan Z Susulowa 
podstawie zatwierdzonych warunków ticytacyi- | Cg. XI 492/2711. Audjencja do ustnej rozprawy | pow. Rudki powołany wr. 1914 r. do TI p. TĘ 
nych, licytacja miewpisanych do gsiąg grunto- | została wyznaczona na 20 stycznia 1928 godz. 9 wojska austrjackiego, walczył na froncie wlo- 
wych Józefa Gruszeckiego syna Macieja wlasne przed południem w tym sądzie biuro Nr. 116. Po- skim, a Od bitwy nad Piawą W T. 1918 nie daje 
i znajdującej sie w jego posiadaniu połowy, PST. nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest znaku życia O sobie. Wydaje Się przeto ogólne 


tość szacunkowa 1450 zł. najniższa oferta 966 zł. | kata W N. Sączu kuratorem, który ją będzie Za- |© powyż wymienionym. Na ponowną prośbę pO 


Po 6 le AR waski à G 1 : | A RAA 
y | 55 5 Poniżej najniższej oferty sprzedaż me pa- | stępował na lel koszt i niebezpieczeństwo dotąd, | dniu 15 lipca 1928 rozstrzygnie © uznaniu AA 


stapi. — Prawa któreby uniemożliwiły przepro- | dopóki Ona sama się stawi i nie ustanowi pełno- | zmarłego. 

wadzenie licytacji należy najpóźniej przy termi- mocnika. oda 166 Sad okręgowy» Oddział V. 

nie licytacyjnym przed rozpoczęciem, licytacii w Sąd OKTEBOWY. „ddział XI. ? Sambor, dnia 18 lipca 1927. 80) 
Sądzie zgłosić, W przeciwnym razie nie będą Nowy Sacz, dnia 2 października 1927. eni tępowania celem 
one mogły być więcej dochodzone na szkodę w Topera MEK Pi Ścyk ze Stanyli 
dobrej wierze bedacego nabywcy. —, Z resztą ADŁOŚCI uznania za zmarłego. Ty AR A kraj. wojsk 
odsyła się do edyktu licytacyjnego umieszczone- U P p powołany W F Me: a ei 


j Ó - i a i 1914 r. na froncie rosyjskim 
go na tablicy S$ dowej. soby którym przysłu Sa 19/27/59. Zastanawla się postępowamie austr. walczył . w 3 ) 

gują R nieruchomości prawa rze- | ugodowe do majątku Arona i Schulima Goldfi-. pod Lublinem ' ślad po mim raginti Wda s 
czowe (własności; zastawu. służebności I inne) | scherów kupców We Lwowie, Kaźmierzow- | przeto ogólne wezwanie, aby udzielono ą 


j AE TE i g > R 3 

awa 09 zgłosiły swe prawa najpóźniej na | ska 7. À 164 | wiadomości © powyż wymieniono. a A 

dni 8 nai terminem licytacyinym, gdyż w prze- Sad okręgowy cywilny, Oddział VII. ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1928 rozstezien i 
civnym wypadku uwzględnione zogiana o e Lwów, 28 października 1927. o uznaniu 22 zmarłego. aiu 
o ile okażą Się 7 TAA EW. , s. 4127/1. Edykt konkursowy. Otwarcie kon- | Sat M E A 
sa orudnia 1928 ; kursu do majątku dłużnika Lazara Rubina kupca Sambor, dnia 22 listopa « 

Buczacz, Wa * I w Dębicy obecnie Z ks, Pona Sc r. 217/2116. Wdrożenie || ER celem 

domego, dla którego US anawia się kuratorem W | uznania Za zmarłego. Iwan orkiszka z Babiny 

ROZMAITE OBWIESZCZENIA. dom postępowaniu Dra Laufbahna zdwokafa w |gow. Sambor, zabrany Wm 1914 przez wojska 

Województwo StanislawoWskie. Dębicy. Komisarz konkursowy Władysław Kapa | gustr. z podwodą miał umrzeć w jesieni tego 

L. B. P. 7373/27. sędzia Sądu okręgowezo w Tarnowie. Zarządca | roku w Jaworze kolo Turki. Wydaje Się przeto 


StanislaWÓW, dnia 27 grudnia 1927. | masy D'r- Fischler adwokat w Dębicy. Pierwsze | ogólne wezwanie, DY „udzielono Sądowi wia- 
ustawy z dnia 15 listopada zgromadzenie wierzycieli w powyżej wymienio- |domości o powyż wymienionym, a Sąd na PO- 


21 Ę 
1867 Dzpp. Nr. 134 Województwo Stanisławow” nym Sadzie odbędzie się biuro Nro. 14 I piętro ? | powną prośbę PO dniu 1 lipca 1928 rozstrzy nis 


Re Ist podaje do publicznej wiadomości, że pra- | stycznia 1928 0 godzinie 12 w południe. Czaso- | o uznaniu za zmarłego. 


wl. Ą żnością, obi. dzwiązał stowarzyszeni i „  Audienc tymże 
wl. 2758 i 2759 księgi naftowej. war 1927 L. B. P. 438921 tira a szenie | eaa 1928: Ardinda a aiie 10 P 


womochym reskryptem 7 dnia 18 października | kres do zgłoszenia wierzytelności do dnia 30 sty- Sad okręgowy, Oddział V- 


Najniżs tość SZacuil-| sportowo pożarnicze „Lub“ w Demni, którego Sądzie dnia 13 lutego 1928 o godzinie 10 przed Sambor. dnia 18 listopada 1927. 
ajniższa oferta 28.141 KR ży, statut przyjął do zatwierdzającej wiadomości re- | południem. 159 r. 30202715. Wdrożenie postępowania celem 


(skryptem z dnia 25 maja 1926 L. B. P. 5324, a to Sad okręgowy, Oddział TV. „znańia 28 zmarłego. Pawel Kawalec Z, Poho- 
Tarnów, 17 grudnia 1927. rzec pobrany w 1918 do wojska ukraińskiego 
wycofał Się na Ukrainę gdzie też 1920 zachot; 

wal na tyfus i odszedł do szpitała poczem śla 

UZNANIE ZA ZMARŁEGO. po nim zaginął. Wydaje się przeto ogólne o: 

T. 880/27. Prokop Dzemiuk urodzony 1897 | zwanie aby udzielono Sądowi wi o be sd 
zamieszkały W Mikuliczynie, żołnierz poległ 1915 | WYŻ wymienionym. Sąd na ponowna Z8 zmaT- 
roku pod Ławocznem. Celem uznania g0 zmar- | dniu 1 maja 1928 rozstrzygnie © uzna! 14 


Za Wojewodę: 
(—) Sztaba. 


województwo Stanisław owskie. 
U BSR: 7459/27. i 


A 


Stanisławów, dnia 28 grudnia 1927. 


E. Po myśli § 27 ust. z dnia 15 listopada, 1367 | tym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dra Wierz- łego. 

1928 2200/27. Edykt licytacyiny. Dnia 10 lutego Dz. p. p. Nr. 134 Województwo Stapisławowskie eko w aA g zaginionym do Sad Okręgowy: Oddział V- 

się godzinie 11 przed południem odbędzie podaje do publicznej wiadomości, że stowarzy- | 6 miesięcy. 118 Sambor, dnia 13 grudnia 1921. 

mMusowa k isanym Sądzie w biurze Nr. 16 przy”. szenia tuhowo-sportowo-pożarnicze „Łuhć w Sąd okręgowy- à pi ; E 
zr. gm. przedaż 3/32 części realn. iwh. 138 ks., Ispasie górnym i dolnym, pow. Kołomyja, któ- Stanisławów, 5 listopada 1927. T. 207/2713. Wdrożenie postepo wan a ci 
Wynosi 4 4. Libiąż wielki wartość szacunkowa | rych statuty przyjęte zostały tu. reskr. z dnia 26 | =” rodzony W roku | "znania za zmarłego. Grzegorz K Mtyńs e em 
Jm AS zy wz: Najniższa oferta 400 zł. a- ' stycznia 1926 L. B. P. 715 Oraz Z dnia 9 paździer- T. 526/26. Mozes Hofiman Uurodzo: Sambor, jako żołnierz í 


aż -. 
af". Pomż 


jA 


ej najniższej oferty sprze- 
1 


Chrzan powiatowy, Oddzial V. 
E. 2065/ stycznia 1928. 


27, 
Borucha Laksa Dikt lioytacyiny. . 


z 


Na wniosek 


agg daja s łutegą dek odbędzie się W tut. Sa 
o godzinie 10 przed po- 


łudniem w biurze 28 


Konmiuszki Siemian > T. 6 licytacja W 


hl. 714 sma 


24. 40 zr. Najniższa Sw cena szacunkowa 8l 
ad powi a 54} zł. 60 gi- 
Rudki, dnia 7 poj, Oddział IV. 


Stanisława Lipki dział 


wdni 
E. 1733/27/7. Edykt po 


zgłoszenia roszczeń ñ 


licytacyjny i wezwanie 
Praw hipot. Na wniosek 


ającego przez opiekunkę 


1874 zamieszkały w Kałuszu, żołnierz zmarł w |” Maksymtowic, wg za Vi na tronie BE 
niewoli rosyjskiei Nikolsk Ussuryjski w Rosji. R. £ wojska aust enia 4. ślad za nim zagi: 
Celem udowodnienia Śmierci, uwiadomić Sąd albo syjskim, a 0d WE zeto Ogólne wezwanie, aby 
kuratora Feiwla Kawalera W Stanisławowie 0 nal. Wydaje sie bę kuratorowi Drowi Roguc- 
inionym do 3 miesięcy 119 udzielono, Sadowć jan wiadomości © powyż 
zaginionym do 3 miesi egow kiemu, adw. W Samborze W ; k 
Sad okręgowy. 5% | gag tutejszy na ponowną prosbe 


i. p * wymienionym i - niu za 
Stanisławów, 16 gI po dniu 1 lipca 1928 rozstrzygnie © uznani = 


nika 1925 L. Pr. b. 15531 do zatwierdzającej 

wiadomości. zostały rozwiązane prawomocna 

| decyzja tut. Urzędu Wojewódzkiego z dnia 18 

października 1927 L. B. P. 4214 z powodu 

przekroczenia określonego statutem zakresu 
działania. 163 

Za Wojewodę: | 

(—) Sztaba. T. 870/27. Fedor My CO HER urodzo- | zmarłego. wat 

; 27. p. Dr. Grzego Winnicki wpisa- |27 1880 zamieszkały W- yowi Inierz za” Sad okręzoWJ» zial V. 

ny A uch isty avoi tut. Izby KK ginał 1915 roku w bitwie koło Tuchli. Celem Sambor, dnia 2 listopada 1927. 

uznania go 


R -* wa w h polnych. zmarłym i rozwiązania małżeństwa « Mat: ZONY 
dzibą Od ORM 165) 3 Marja Michowicz, uwiadomić Sąd lub obrońce | T. 268/21. Iwan Lęzewycz MY A 
Przemyśl, 31 grudnia 1927 węzła malżeńskiego Dra Żelichowskiego w Ka- | 27 grudnia 1 S wa mierz austr. 24 P P 

f / j tuszu o zaginionym do 6 miesięcy. 120 odszedł 1914 roku jako Zo e sę pod Pree- 
Cg. XI 492/2714. Edykl. Stroma powodowa: Sąd okręgowy. | na front rosyjski następnie W itwie od da go 


Hryć Basałyga w Stawiszy, wniosła skargę cłanistawów. 3 listopada 1927. | myślem łub Lwowem zagnal. Celem" 


za zmarłego wzywa się o udzieleme wiadonio- 
ści o nim Sądowi. É 38 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dmia 21 października 1927. 


T. 274/27. Iwan Kłym urodzony 12 czerwca 
1887 w Kobakach pow. Kosów odszedł w roku 
1915 do austr. służby wojsk. i od października 
1915 zaginął. Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się o udzielenie wiadomości o nim Sądowi. 39 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dniaj 15 października 1927. 


T. 284/27. Wasyl Denusiuk Ołeksy urodzony 
4 stycznia 1872 w Ostapkowcach pow. Kołomyja, 
adszedł powołany w roku 1914 do austr. służby 
wojsk. i w roku 1915 w niewoli rosyjskiej za- 
ginął. Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
© udzielenie wiadomości o nim Sądowi. 40 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 15 października 1927. 


- T. 288/27. .Proć Łubacz Stefana urodzony 15 
kwietnia 1880 w Czechowej pow. Kołomyja jako 
Żołnierz austr: dostawszy się do niewoli rosyj- 
skiej zaginął, Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie wiadomości o nim Są- 


dowi. 41 
Sąd okręgowy, Oddział IV. , 
Kołomyja, 14 października, 1927. 


T. 288/27. Proć Łabacz Sterana urodzony 15 
lipca 1878 w Czerniatynie pow. Horodenka, w 
roku 1914 odszedł do austr. służby, wojsk. i od 
roku tego zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie wiadomości o nim Są- 


dowi. 42 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 17 października 1927. 


T. 299/27. Wasyl Iwanijczuk s. Grzegorza 
urodzony 4 października 1884 w Kozłowie pow. 
Śniatyn jako żołnierz 35 p. obr. kraj. austr. w nie- 
woli rosyjskiej zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie wiadomości 
a nim Sądowi. 43 

Sąd okręgowy, Uddział IV. 

Kołomyja, 2 listopada 1927. 


T. 343/27. Stefan Jacynyszym Iwana urodzony 
22 kwietnia 1885 w Korszowie iw czasie pierw- 
szej mobilizacji w roku 1914 powołany do 24 p. 


piech. i w bitwie pod Faliczem miał zginąć. 
Ceiem uznania go za zmarłego wzywa się 
o udzielenie wiadomości o nim Sądowi. 44 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 18 października 1927. 


T. 396/27. Michał Bojczuk syn Andrzeja, u- 
rodzony 29 sierputa 1877 w Olejowej Korołówce 
powiat Horodenka zamieszkały przed wojną w 
Raszkowie, ożeniony, ze śp. Anną Madryga od- 
szedł w sierpniu 1914 w szeregi armji austriac- 
kiej, od jesieni 1917 roku iwszelki słuch o nim 
zaginął. Wiadomości o zaginionym udzielić tut. 
Sądowi. 45 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 24 listopada 1927. 


T. IV. 2/26/6. Tomasz Damian gz Chojnika 
żołnierz 57 pułku piechoty w roku 1916 na fron- 
cie rosyjskim bez wieści zaginął. Wzywa się 
każdego udzielenia Sądowi lub kuratorowi Drowi 
Brillandowi adwokatowi w Tarnowie wiadomo- 
ści o zaginionym. Tomasza Damiana wzywa się 
aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem życiu do 
3ł lipca 1928. 52 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarmów, 1 maja 1926. 


T. 219/27. Joachim Góral syn Andrzeja uro- 
dzony w Woli Krzywieckiej 1893, żołnierz nie 
daje znaku życia vd 1916. Wzywa się by do. pól- 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o za- 
zimionym Sądowi lub  kuratorowi  Drowi 
S$chneebaumowi adwokatowi w Przemyślu. 57 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 22 września 1927. 


T. 145/27. Leiser Leib Lippel urodzony w 
Laszkach 1880 jeniec wojenny miał umrzeć w 
Rosji w 1916. Wzywia się by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Mamtlowi adwo- 
katowi w Przemysłu. 58 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 19 października 1927. 


T. 819/27. Michał Guszpii urodzony 1893 za- 
mieszkały w Delawie żołnierz zagłnął na wojnie 
1916 roku. Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
mie Sąd albo kuratora Dra Wierzbowskiego w 
Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 113 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 2 listopada 1927. 


T. 911/27. Nykoła Kruk Pawła urodzony 1891 
zamieszkały w Babinie poległ 1914 roku pod 
Opatowem. Celem udowodnienia śmierci, uwia- 
domić Sąd albo kuratora Nykoły Jacuryka Jurka 
w 'Babinie o zaginionym do 3 miesięcy. 114 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 31 października 1927. 


T. 858/27. Nykoła Tomuniak Nykoły urodz. 
1891 zamieszkały w Pniowie żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1918. Celem uznania go zmarłym, 
wwiadomić Sąd albo kuratora Fedora Andrejowi- 
czą Jurka w Pniowie o zaginionym do 6 mie- 
siący. 115 


pi 


Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 31 październikai 1927. 

T. 871/27. Mikołaj Łukasiewicz Petra uro- 
dzony 1898 zamieszkały w Koropcu żołnierz za- 
giną? w roku 1918. Celem uznania go zmarłym. 
uwiadomić Sąd albo kuratora Pawła Danczuka w 
Koropcu o zaginionym do 6 miesiący. 116 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 29 października 1927. 


T. 816/27. Andrij Diduch urodzony 1891. za- 
mieszkały w Browarach Żołnierz zmarł w roku 
1917 w niewoli w Omsku. Celem uznania go 
zmarłym, powiadomić Sąd albo kuratora Ołeksę 
Mikulaka w Browarach o zaginionym da 6 mie- 
sięcy. 117 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 29 października 1927. 


6 


T. 265/25. Stefan Komyk urodzony 1887 w Sa- 
noczanach zabrany w 1918 do wojska ukraińskie- 
go nie daje znaku zycia. Wzywa się by do pół 
roku od ogłoszenia Sądowi albo Schneebaumuwi 
adwokatowi w Przemyślu kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego udzielono wiadomości o za- 
ginionym. 67 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 15 czerwca 1925. 


T. 195/27. Teodozy Palachniuk syn Danieia 
urodzony, 26 sierpnia 1879 w Lisowcach żołnierz 
armji austr. od roku 1915 zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
nionysm Sąd lub kuratora Dra Reichsteina w 
Czortkowie do 30 czerwca 1928. 84 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 10 grudnia 1927. 


T. 235/27. Jan Kamiński sym Albina urodzony 
23 marca 1871 w Łatkowcach ' wyemigrował 
przed 20 laty, do Ameryki i od roku 1914 ślad 
po nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Kohna w Czortkowie do 30 listopada 1928. 85 
Sąd okręgowy. 
Czortków, 15 listopada 1927. 


T. 179/27. Jan Kowaluk urodzony 22 czerwca 
1890 w Filipkowcach żołnierz armji austrjackiej 
od roku 1914 zaginął bez wieści. Wydaje się 
ogólne wezwamie powiadomić o zaginionym Sąd 
lub kuratora Dra Feldmanna w Czortkowie do 
15 czerwca 1928. 86 

| Sąd: okręgowy. 

Czortków, 24 listopada 1927. 


T. 177/27. Jan Szmigielski syn Jakóba uro- 
dzony 30 czerwca 1877 w Filipkowcach żołnierz 
armji austrjackiej od roku 1914 zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
nionym Sąd lub kuratora Dra Reichsteina w 
Czortkowie do 15 czerwca 1928. 87 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 24 listopada 1927. 


T. 309/27. Fed Pańczyszak urodzony w roku 
1882 zamieszkały w Sielcu żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana Ciućmacia 
Dmyttra w Sielcu a zaginionym do 6 miesięcy. 102 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 20 kwietnia 1927. 


T. 487/27. Michał Piwtorak Fedia urodzony 
1878 zamieszkały w Sadzawce żołnierz zaginął w 
niewoli rosyjskiej od roku 1919. Celem uznania go 
zmarłym i rozwiązania małżeństwa z Malanką 
Torous uwiadomić Sąd lub obrońcę węzła mat- 
żeńskiego Dr. Wierzbowskiego w Stanisławowie 
o zaginionym do 6 miesięcy. 143 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 11 czerwca 1927. 


T. 906/27. Wasyl Buławiniec urodzony 1879 
zamieszkały w Kadobnej żołnierz zginął roku 1914 
w bitwie pod Mezó Laborcz. Celem uznania go 
zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora Dra 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o zaginionytn 
do 6 miesięcy. 104 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 28 października 1927. 


T. 886/27. Łeś Hrycaniuk urodzony 1883 za- 
mieszkały 'w Tatarowie żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Dra Wierzbowskiego w Sta- 
misławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 105 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 28 października 1927. 


T. 821/27. Iwan Melnyk Jurka urodzony 1883 
zamieszkały w Paryszczu Żołnierz zaginąt na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Danyłę Stefany- 
szyna w Paryszczu © zaginionym do 6 mic- 
sięciy. 106 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 25 października 1927. 

T. 677/27. Danyło Ławruk Jakowa urodzony 
1885 zamieszkały w Czammołozcach żołnierz za- 
gimął na wojnie roku 1916. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Pawła 
Zbihłego w Czarnołozcach o zaginionym do 6 
miesięcy. 107 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 26 paździemika 1927. 

T. 903/27. Hnat Czołhaniuk urodzony 1336 
zamieszkały w Pużnikach żołnierz zaginął w nie- 
woli rosyjskiej roku 1917. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dra 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o zaginionym 
do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 2 listopada 1927. 

T. 904/27. Wasyl Czujko urodzony. 1885 za- 
mieszkały w Pużnikach żołnierz zaginął w nie- 
woli rosyjskiej roku 1916. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd alba kuratora Dra Wie- 
fzbowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 
6 miesięcy. 109 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 2 listopada 1927. 

T. 619/27, Tomasz Pasznicki urodzony 1876 
zamieszkały w Łamach żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1945, Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Antoniego Paszmickiego Da- 
nyły w Łanach o zaginionym do 6 miesiący. 110 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 10 listopada! 1927. 

T. 823127. Matij Jaworski urodzony! 1881 za- 
mieszkały! w Delawie żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym, uwiada- 
mić Sąd albo kuratora Dra Wierzbowskiego w 
Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 111 

Sąd okręgowy, 

Stanisławów, 2 listopada 1927. 

T. 822/27. Dmytro Hrycak urodzony 1879 
zamieszkały w Delawie żołnierz zaginął na woj- 
nie roku 1914. Celem uznania go zmarłym, uwia- 
domić Sąd albo kuratora Dra Wierzbowskiego 
w Słanisiawowie o zaginionym do 6 miesiecy. 
I Sąd okręgowy. 112 

Stanisławów, 2 listopada 1927. 


T. 116/26. Grzegorz Łucyk syn Piotra powo- 
łany w roku 1914 do byłej armii austr. dostał się 
do niewoli rosyjskiej i ślad po nim zaginął, Wy- 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zaginio- 


nym Sąd lub kuratora Dra Kohna w Czortkowie 
83, 


do sześciu miesięcy od ogłoszenia, 
Sąd okręgowy. 
Czortków, 20 września 1926. 


T. 220/27. Michał Kuczabski, syn. Pawła uro- | 


dzomy w Przędzielnicy. 1879 żołnierz na wojnie 


1916 zaginął, Wzywa się by do pół roku od! 
wiadomości © zaginionym ; 


ogłoszenia udzielono 
Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeń- 
skiego Drowi Schneebaumowi adwokatowi w 
Przemyślu. 65 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, dnia 20 pażdziernika 1927. 


T. 249/27. Micha Strojny, sym Tomasza uro- 
dzony 1874 w Kaszycach zamieszkały w Jaro- 
sławiu, żołnierz od 1917 nie daje znaku życia. 
Wzywa się by do pół roku od zgłoszenia udzie- 
lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub ku- 
ratorowi Drowi Grossmannowi w Przemyślu. 65 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 3 grudnia 1927. 


T. 11/25. Jan Jardan urodzony 1870 Dąbro- 
wioa podwoda miał umrzeć 1915. Wzywa się by 
do pół roku od ogłoszenia Sądowi albo Dr. Helle- 
rowi adwokatowi w Przemyślu i kuratorowi 


T. 232/27. Cyryl Dziubak urodzony” w Pa- 
portrie 1867 powołany do Świadczeń wojennych 
od 1914 nie daje wiadomości. Wzywa się by da 
pół rokw od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi  Drowi 
Buxbaumowi adwokatowi w Przemyślu. 6% 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 12 października 1927. 


T. 22127. Onufry Horbaczek, syn Jana, ura- 
dzony w Posadzie rybotyckiej 1875 żołnierz nie 
daje znaku życia od 1918. Wzywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
|o zaginionym Sądowi lub kuratorowi Drowi 
, Trattnerowi adwokatowi w Przemyślu. 62 
| Sąd okręgowy. 
| Przemyśl, dnia 26 września 1927. 


T. 187/27. Jan Koblik syn Michała, urodzony 
| w Krukienicach 1874 wyjachał za zarobkiem 1913 
do Ameryki i od 1917 nie daje znaku życia, 
Wzywa się by do roku od ogłoszenia udziełone 
wiadomości o zaginionym Sądowi lub kuratorow? 
i obrońcy węzła małżeńskiego Drowi Buksbauno- 
wi, adwokatowi w Przemyślu. 61 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 21 października 1927. 

T. 389/25. Teodor Rozański, syn Aleksandra, 
urodzony w Makowisku 1885, żołnierz od 1918 
nie daje znaku życia. Wzywa się by do pól- 
roku od ogłoszenia: udzielono wiadomości o za- 
| ginionym Sądowi lub kuratorowi Drowi Trattne- 


| 


udzielono wiadomości o zaginionym. 5 rowi adwokatowi w Przemyślu. > 
Sąd okręgowy. Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 16 lutego 1925. Przemyśl, dnia 7 listopada 1927. 
Wydział powiatowy w Stryju. 
L. 8917/27. 
KONKURS. 


Wydział powiatowy w Stryju obsadzi posadę lekarza okręgowego z siedziba: 


w Sokołowie koło Stryja. | 
Uposażenie w wysokości XII. grupy 


uposażenia państwowego wraz z ryczałtem 


na objazdy służbowe i kancelaryjnym, a wysokość tych ryczałtów ustali T. Wydział Sa- 


morządowy:. 
Posada narazie prowizoryczna, a po 


upływie conajmniej jednorocznej zadowala- 


jącej służby, może nastąpić stabilizacja z prawem do emerytury. W międzyczasie qa- 
stąpi również uregulowanie uposażenia lekarzy okręgowych. 


Wymogi: 

1. obywatelstwo polskie, 

2, nieprzekroczony 40 rok życia, 
3. znajomość języków krajowych, 


4. dyplom lekarski i dowód zarejestrowania w Ministerstwie spraw Wewnętrznych, 
5. odpowiednia conajmniej 2-letnia praktyka lekarska, r 
Podania wraz z dowodami należy wnosić do Wydziału powiatowego w Stryju 


w terminie do dnia 10 lutego 1928, 
Stryj, dnia 3 stycznia 1928. 


Kierownik Tymcz. Zarządu pow. 
Starosta Pajączkowski. 


Wydział powiatowy w Stryju. 


KONKUR S. 


Wydział powiatowy w Stryju obsadzi posadę instruktora rolniczego, a to celat 
rozwinięcia w powiecie systematycznej pracy około podniesienia rolnictwa, hodowii 


bydła i trzody chiewnej, sadownictwa i t. 
Wymagania: : 
1) dowód obywatelstwa polskiego ; 
2) nieprzekroczony 45 rok życia; 


p. 


3) znajomość obu języków krajowych; 

4) dowód ukończenia wyższego zakładu naukowego rolniczego ; A j 

5) conajmniej 2-letnia praktyka w dziedzinie rolnictwa, hodowli bydła i sadowni-- 
ctwa, oraz dowód z pracy kulturalno-oświatowej; 


6) świadectwo zdrowia; 
7) ureguiowane stosunki materjalne. 
Uposażenie wedle umowy. 


Stosunek służbowy prowizoryczny, za 6-tygodniowem wypowiedzeniem bez po- 
dawania powodu; po 2-letniej pod każdym względem zadowalającej służbie i dobrej 
aplikacji może nastąpić stałe nadanie posady z prawem do emerytury na zasadzie lo- 


kalnych przepisów, 


Termin do wnoszenia podań do biura Wydziału powiatowego upływa dnia 29-go 


lutego 1928. 
Stryj, dnia 3 stycznia 1928. 


Kierownik Tymcz, 


Zarządu pow. Starosta Pajączkowski. 


L. 8482/27/23. 


WYDZIAŁ POWIATOWY W STRYJU 
OGŁOSZENIE 


Wydział powiatowy działający jako władza nadzortza imieniem gminy 
Dobrowlany podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że dnia 23ga 
stycznia 1928 o godz. 10 rano odbędzie się w biurze Wydziału powiato- 
wego w Stryju publiczna ustna licytacja celem sprzedaży drzewostanu 
gminnego położonego w Dobrowlanach. 

Drzewostan dębowy o ogólnej masie około 600 m*, 


Sprzedaż nastąpi na warunkach, 


które się równocześnie wykłada do 


przeglądu przez interesowanych w biurze Wydziału powiatowego w Stryju 
w Magistracie w Skolem i w kancelarji Urzędu gminnego w Dobrowlanach. 


Cena wywoławcza 90 zł. od 1 
Wadjum 2.000 złp. 


m? 


Stryj, dnia 31 grudnia 1927. 


Ogłoszenia prywatne, 


= Z 


OGŁOSZENIE. | 

Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 26 

grudnia 1927 postanowiono likwidację i rozwią- 

dację firmy „Polfer* spółdzielnia z ogr. odp. we 

Lwowie ul. Kołłątaja 3. Podpisani jako likwida- 

torowie upraszają miniejszem wierzycieli do 
zgłoszenia swych pretensii do jednego roku. 

I. Gartner. M. Glanzmann. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Kierownik Tymcz. Zarządu pow. 
Starosta PAJĄCZKOWSKI mp. 


Redakcja i Administracja 


Gazety Lwowskiej 


raleazozaą Sie 


przy ul. Karmelickiej |. 2. 


(Gmach Województwa) 
Telefon Redakcji 21-18. — Admin: 21-17. 
Należytość pocztowa opłacona ryczałtame 
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